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Uniwersytet poznański. 


Czterysta lat mija od chwili, w której 
eczeń siynnego hellenisty i magistra rzym- 
skiej akademii Argyropulosa założył nad 
Wartą tak zwaną neoakaemię. Był nim bi: 
skup poznański Lubrański. 

Chwila założenia była niezwykle szczę- 
wą, gdyż państwo polskie było tak rozle- 
pom, że mogło pomieścić nawet więcej a- 
kademii w swych granicach. 

A akademia Lubrańskiego była jakby 
przeznaczona, by kupić w swych murach 
młodzież wielkopolska i ściągać też scho- 
jarów Ślaskich, pomorskich i pruskich. Mo- 
gta ta akademia współzawodniczyć Świe- 
gnie z krakowską, skoro pozostawała pod 
hasłem niezbyt popułarnem nad Wisłą hu- 
„ianizmu, skoro jej fundator, po którym 
yieczę nad akademią objął biskup poanań- 
ski Latalski, był zapamiętałym miłośnikiem 
starożytnych, 0 czem świadczy przedruko- 
wany w aktach kapituły poznańskiej spis 
ksiażek jego biblioteki. 

Była akademia jakby kolonią krakow- 
skiej. Za pierwszych rektorów rozwijała się 
pawet weałe pomyślnie, skoro jej uczeń Ja- 
nicki tu uczył się miłować Wergiliusza i 
Owidyusza i chełpił się potem, że 

Gymnasium petii, super Lubrancus amoeni 

Ad Vartae vitreas quod fabricevat aquas. 

Miała też znakomitych magistrów, jak 
Hcgendorfin, który prowadził sławny Spór 
e magistrem Grzegorzem z Szamotuł i w 
końcu, jako podejzany o herezyę, musiał 
wracać do Niemiec. Po dłuższym okresie 
wegotacyi, akademia dźwignęła się znów na 
początku wieku XVII Statut jej świadczy, 


te nauczano w niej gramatyki, retoryki, ma- ' 


tematyki, filozofii, prawa. Posiadała ona 
dużą bibliotekę, cieszyła sie opieką bisku- 
pów i kapituły, magistrów pożyczała zwy- 
kie z akademii krakowskiej. Przetrwała do 
czasów Stanisława Augusta, by zejść ze 
bwiata tak cicho, jak jej siostrzyca zamo0]- 
pka. Jej czasy skończyły sie właściwie da- 
łeko wcześniej. l r 

Nadeszła dla narodu niewola, w której 
duch jego dźwigał się kolejno w każdej dziel- 
nicy. Zablysta wspaniałem światłem odno- 
wiona akademia wiHeńska, zabezpieczyło 
polski stan posiadania liceum kmzemienie- 
skie, posunęło naprzód naukę polską poko- 
łenie wyszłe ze Szkoły Głównej, pracowały 
ekutecznio w tym samym ceolu akademie 
krakowska i lwowska. Jedynie w dzielnicy 

znańskiej i sąsiednich cztery miłiony Po- 

ków napróżno wyczekiwało na powstanie 
wyższej uczelni. Pierwszemu prezesowi To- 
warzystwa Przyjaciół Nauk Działyńskiemu 
oświadczył raz minister pruski. że polska 
kultura jest odbiciem niemieckiej, skoro 
Cieszkowski był uczniem Hegla. Czasy 0- 
statnie widziały zaś w Poznaniu surogat 
akademii zaszczyconej nawet mianem Wil- 
helmowskiej. 

I oto dziś nie król, nie biskup, ale lud wiel- 
kopolski dźwiga akademię w stolicy pierw- 
szych Piastów. W dumnych murach aka- 
demii Wilhelmowskiej, w ponurych romań- 


WŁ. ST. REYMONT. 


, Za frontem. 


Nie zważ.. juści, bowiem w tej dusznej 
rozmowie z Bogiem tak się był zagłebił i tal: 
się jej wszystek oddawał, że wyzbyty ze sił 
ledwie się przywlókł do domu. I do nikogo 
ani przemówił, tylko zaraz po obiedzie, 
wziąwszy kij ruszył na wieś. Cały dom po- 
ciągnął za nim. Ale psy zwietrzyły fetory 
spalenizny i obwąchawszy pierwszą z brze- 
gu spwoną chalup, zawyły przeciągle i u- 
cickły. I niedziwota, bo nawet ludzie długo 
stali w osłupieniu przed tym obrazem pie- 
kielnego zniszczenia. Z kilkudziesięciu bo- 
wiem chałup nio pozostało ani jednej, nie po- 
został ani jeden sad, ni jedno zakudowanie, 
ni jeden cały płot, ani jedna topola nade dro- 
gą Wieś postata istnic. Jeszcze dymy 
rumowiska, jeszczo czerwone płomienie li- 
zały niedopalonc belki, a czarne kłęby dy- 
mów tłukły się rozwichrzonemi bami w po- 
śród poczerniałych, spalonych sadów. 

A nad tem wszvstkiem wynosiły się kominy 
niby czarno-rdzaw:o szyldwachy  stróżujące. 
Trafił się tu i owdzie jakiś ocalony ogródel:. 
z którego wystrzelały staneczniki i malwy. 
A niegdzie, palące się kupy nawozów Yoz- 
nosiły tak gryzące dymy, że niesjwsób wy- 
trzymać. Ksiądz jednak, nie cofaiae siq 
przed niezem, og!ądał każdą pogorzei z030- 
boa. medytując czyby się jeszcze nie dało 
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aćmiakstracyj wydawmietwa. 
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i wiedeński, że Polacy w każdym zaborze 0-'sięciu zawieszono, a obecnie zbierają się tyl- | gę narodów. 


skich salach pałacu Wilhelmowskiego zz- ; cie nastąpiła ważna zmiana w sposobie pro- | transycie, umiędzynarodowieniu rzek, por- 
brzmi bezlitośnie tępione dotąd słowo poil- | wadzenia obrad najwyższego ciała kongre- de i kolei jak i te, które mają dalszą tre- 
skie. Przed stu laty zapewniał nas traktat :sowego — conseil des dix. Posiedzenia dzie- ; Śaią wypełnić tworzoną z takim trudem Li- 
trzymają instytucye ubezpieczające ich na- | ko cztarej kierownicy polityki: Wilson, Cle-| 28 marca, w. a. 
rodowość. Nie spełniły nigdy tych zapew- | menccau, Lloyd George i Orlando, prywa- 
nień Prusy, a nawet żądały od swych pod-j;tnie, coraz u innego z nich w prywatnem 3 b 
| danych, by się stali „polnisch gprechende , mieszkaniu, i to bez żadnych ekspertów, se- W elementarnej SUTAWIE. 
i Preussen“. Dziś losy wojny pozwalają Po- | kretanzy, tłomaczy — z wyjątkiem jednego 
lakom korzystać nawet z tych urządzeń, tłomaczn, Włocha, który po cichu prezyden: | | Ozęsto spotykamy się na szpułtach dzien- 
które maty słażyć do urzeczywistnienia i towi ministrów Orlando podaje treść prze- ników europejskich ostatnio) doby z bista- 
pruskiego żądania, do zupełnej duchowej imówień, wygłaszanych po angielsku. Jako niem na słą sprowzacyo wiełkich miast (m. 
germanizacyi najstarszej dzielnicy polskiej. | powód tej zmiany podano, iż chodzi o skró- |p. Paryża) z powodu niemożności pmewie- 
| Więc dzień rozpoczęcia wykładów we icenie procedury, przewlekłej dotąd; w ten | środków. spożywczych na kolejach, 
|wskrzeszonej akademii Lubrańskiego będzie ; sposób zaś ma się szybciej dojść do upra- da braku wagonów. Ten brak wagonów, 
dniem uroczystym dia całej Polski. Skupi ; gnionego końca, tj. preliminarza pokoju. (wywołany gospodarką „wojenną, który daje 
on nad Wartą nie tyłko rwesze profesorów | Ale obok tej była druga przyczyna zmia- |sie odczuwać w mniejszym ub większym 
| Wielkopolan i przybyłych z Krakowa, Lwo- ny formalnej w prowadzeniu obrad; obrady |Stopniu w całej Europie, stał się w Polsce 
(wa i Warszawy, którzy objęli w niej kate- | w komitecie czterech moją zapewnić więk- p a, tyka e 
NE nów, dia których słowo poi- szą ich poufność. Wiadomości o niekorzy- | i iS. a k paghon 
iskie w szkole będzie czemś od „wielu po-  stnym dla nas przebiegu sprawy polskiej |zowego 'bez na sżytej onserwacyj, bez u- 
| koleń niesłyszanem. Ma akademia wycho- | wskutek stanowiska Anglii wywołały hura- zupełnienia sia tą nadzieją, że na takich 
„wać Wielkopolsce nauczycieli, prawników, | gan oburzenia w całej, bez wyjątku, prasie | Starych mozklekotanych wozach i tak się 
„lekarzy, ma obudzić ruch naukowy tam, | francuskiej. Lloyd George naodwrót uderzyłi dojedzie do Końca. Przemysł wagonowy 
gdzie jest om widocznie, w poznańskiem „na prasę, zażądał śledztwa, kto to zdradza ył. pra ye ZK zaniedbany, a każdym 
gi owarzystwie Przyjaciół Nauk od lat dzie- | tajemnice obrad Rady dziesięciu. Atak an- razie nowa ee © nie stanowiła ani 10 
siątek. Ma przyczynić się do stworzenia  pjelskieco premiera skierowany był wyra- procent rocznych Pkg Park a NJ 
'naukowych organów poryodycznych, mA | żnie przeciw prasie francuskiej, która nrze- żdem państwie z roku na rok ma: Fa as 
powołać do życia wszechnicę ludową NA cjeż ciągle jeszcze ulega cenzurze i nieraz aiem Niemieć,. które a R ski S =bii 
wzór istniejących w. innych dzielnicach. Ma ; widzi się w poważnych nawet dziennikach IR ry A ozów ej wyb kadr: ma n 
WTOSZCIO odsunąć społeczeństwo wiekkopol- | białe plamy, od cenzury pochodzące. Prasa j ię, i Włoch) in ga przy wet -y 
„skie od kultury niemieckiej, a wskazywać! francuska mie zostąła dłużną odpowiedzi, `P% d hog państw WART 2 A 
mu żródła i pobudki w wnysiowości fran-' tembardziej, iż dużo więcej wiadomości 7a- ace em ck i zóń w j Á ja w” 
|cuskiej, angielskiej i włoskiej. wsze podawały dzienniki angielskie, wycho- | zedstiwiawy się fataime, | nas Stosunki 
Przedewszystkiem jednak ma napoić to'dzące w Paryżu. Podniesiono to, wskazano | | $% JoSZcze EC ponieważ przy końca 
jspoleczeństwo wiarą, że whsne skarby kul. | na większą dyskrecyę prasy franeuskiej, roz. | yz "PA e l eo „wiek- 
tury rodzimej są tak wielkie, że stać się mo- , poczęio kampanię w sprawie otaczania obrad ko: 7 par E znajd Air a m. 
lga i staną podwaiiną przyszłości. Qioczy | gęstą mgłą tajemniczości, wbrew pierwo- |* ia ryi, a pod teih, -at e 
akademia miłością szczególnie młodzież, by |tnym przyrzeczeniom i zapowiedziom, iż a e am" Galieyi: «€ cił 5 * 
chować ją nie tyłko na uczonych fachow- | obrady kongresu mają być jawne. led „A ALE AARS Ma adi w” 
„ców, ale i obywateli, tępić w niej dzielni | -Z posiedzeń czterech nie wiele się więc do- A b > TD 7 RAA 
e ak i właściwą dzić każdej jeszcze dziel- | staje do wiadomości ogółu — oczywiście da- znajdujących i ich użycie, ze źródeł miaro- 
tniey krótko wzroczność, i ciasnotę, szerzyć | lej przez angielską, względnie amerykańską dajnych wiem jednak, że np. obecna ilość 
Kult całości, jedności i harmonśi narodowej. | prasę, zwł, wychodzącą w Paryżu, za którą | wagonów na kolejach galicyjskich nie prze- 
"Grunt u tej młodzieży jest z pewnością 16- | dopiero powtarzają dzienniki francuskie. | nogi piątej cześci tej ilości wagonów, która 
pezy, niż w innych deielnicach. Praca tO | Speman gzesio-ma byc załatwiona łącznie przed wojną w r. 1910. przyczem min 
całych pokoleń, które nie mipi, nie = dła całych Niemiec, więc tak od strony Fran- |gzę dodać, że wozy te znajdują się w stanie 
isp loj m oportuniemowi, poszły cyi, jak i Polski. Można oczekiwać, iż może |bapgzo lichym, wymagającym gruntownej 
Dziś tę pracę akademia ma jedynie po- | traktatu przynajmniej z Niemcami; komisye 


| już za tydzień będzie prawie ustalony tekst wy. W Królestwie Kongresowem sto- 
głębić. I wrócą czasy Lubrańckich, Hegen- | przeważnie swoje prace już skończyły lub | 


gumki te przedstawiają stę jeszcze gorzej. 

Spra jenii lejowego 
dortinów, Heokestów, wróci wiek Jani-| są pliskie końca. | wa. uzipelnienia" kolejo parku 
ckich, odnowi się okres Libeltów, Cieszka- | 


| wozowego jest tak ważną i palącą, że chy- 

03 PSM : ZN Oczywiście będzie to koniec części roboty. |ha tylko uzupełnienie naszych sit zbroj- 
wskieh, Kożmianów. Powstanie LĘGU Gi ypiioie bedi i y| - r y ] 
szkoły stwarzały bowiem w każdej dzieln:-! z kim obecnie zostanie zawarty pokój. Jest | wnanie. 


ągle jeszcze niezdecydowaną jest sprawa, ;nych dła obrony kraju może tu iść w poro- 

A: i Aby nabrać pojecia, jak konie- 
cy, by przypomnieć choćby Wiino, Praw-t Siina dażność ze strony Ameryki i Anglii, by ,cznem jost die Anszego cha aini 
dziwe cuda. A za Starowolskim wypad F- : a e P 
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podobieństwa długo jeszcze potrwa. Sila 
zbrojna polska stale się zwiększa, woja Za - 
jtacza coraz szersze kręgi. Wiadomo, 
bardzo prowadzenie wojny załeżne jest vl 
sprawności kolei, w jak wielkiej mierze 1ni 
zarząd wojskowy użytek ze stojących uu 
do dyspozycyi środków komunikacyjn: 
Według  wszeikiogo — prawdopodoyieństwa 
obeenie w Polsee zuajdujący się park _wo- 
jzowy wystarczy zaledwie na pokrycie ozy- 
„sto wojskowych potrzeh armii. Jeżeli puñu 
| wozgsiogo nie zwięzszymy w tym roii o 
5—6 tysięcy wagonów, będziemy wystawi - 
m na straty i skutki wprost nieobliczalua 
w swołch mastępstwach. 
| Sekcya ekonomiczna paryskiego Komi- 
| tetu Narodowego, pojmując doniosłość tej 
isprawy, wstawiła w odszkodowanie wójn- 
[ne należące się nam od Niemiec, pozycre 
pół miliarda na zakupno wagonów i lokne 
motyw. Niestety — wierzytelność ta cln- 
:ciażby nam była w zupełności przyznana. 
|będzie bardzo twudna do ściągnięcia. wvlu 
| ważniejszych wierzycieli bedą miały Nicu- 
€y przed nami, że lata całe musielibyśmy 
czekać na naszą kolej. Podnoszę ten lust 
tylko dla zainteresowania, jak wszędzie na- 
isi ekonomiści zdają sobie sprawę z niebez- 
pieczeństwa, jakie może dla nas wynikużć 
iz niedostateczności środków komunikacyj- 
nych. Z drugiej swony. gdybyśmy nawed u- 
zyskali środki pieniężne na zakupno wayu- 
jnów za granicą, to i tak zrealizowanie u wo 
kupna oxazałoby się przynajmniej w nasu - 
ipnych dwóch latach niemożliwem. Wskulvk 
|notorycznego braku wagonów w całej Eu- 
topie, możnaby je kupić jedynie w Amery- 
ce, wie tam państwa zachodnie porobiły już 
tak ogromne zamówienia, że do końca 1471 
iroku amerykańskie fabryki wagonów 
dnych zamówień nie przyjmują, zresztą Gdy- 
by się nawet udało pewną ilość waguwów 
w Ameryce nabyć, sprawa przewiczielia do 
Polski z powodu ogólnego braku tonażu 
przedstawiałaby olbrzymie trudności. 
Pozostaje tylko jedna jedyna droga. — 
się na przemyśle własnym (pe. ile 
części aprowadzićby można ze Szwecui, 
Norwegii i Angln) i przystąpić natychm'us% 
do budowy fabryki wagonów z produk «va. 
roczną od 3000—4000 wazonów. Produk- 
cya ograniczałaby się ze wzgledu na Koris- 
czność szybkiego musowezo wywozu tyika 
do dwóch typów: krytego towarowego i 
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| ar wagiędnie zumkalytago typie 
iweglarki. Wybranie najodpowiedniejs, 


itypów musiałaby się pozostawić miniefei- 


al 
poftórzyć dziś wygnancnu zaborey: „Deus 
mirabilis, fortuna veriabilis! 
DR TADEUSZ GRABOWSXI 
profesor uniw. poznańskiego. 


I 


Z kongresu. 


„(List paryski „Głosu Narodu". 


| Więc odroczyło się nieco załatwienie spra- 
„wy polskiej. Jaki skutek będze miała opo- 
lzycya Lloyda. George'a, o której pisałem, 


| nie wiadomo jeszcze. Zaraz po tym incyden- 


| l 
czego ratować. Niestety, cała wieś była juź | jaka choroba. Żałoście *chałup mie odbudu-; I na żrące myśli, co 
jedną kupą węgła i popiołów. Nieszezętcie | ją! — Gderała po swojemu. 


wyło z każdego miejsca. Beznadziejny smu- 


tek umosił się nad pogorzeliskiem, a potę-|dła opodal pod pszeniczną ściamą, on zaś | wdach, 
gowały go niezmiernie stada wron, przecią-, wcisnąwszy się głębiej plecami w zboże, 
i, | toczył w podziwie bławatkowemi oczami, le- 
kizyczaca jakby nad popalonemi gwiazdami. | ciał za stadami rozówierkanych wróbli, to za 

Proboszcz obejrzawszy wszystko akura- cieniem dziwnie wydłużonym bocianów, ni- 
tnie, poszedł za wieś na wzgórek, pod fi-' sko 
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-ce z głuchem krakaniem i jakieś p 


gurę, Skąd roztaczał się ogromny widok na 
pola i najbliższe wsie i dwory. Dzień się byi 


uporać się z Niemcani; i Francya na to się|go, względnie wprost dia naszego istnienia |stwu kominikacyń, Fabryka taka dałoty zu- 


rodzi. Oponują jednak Włochy, gd;y* po za- |dostażeczna ilość wagonów. — dość wsvo- jęcie znacznicjszej liczbie robotników t- 


przecierał z mgieł i oparów, zwolna odsła-. 
niały się kręte, srebrzyste strumienie, zielo- masycując zarazem zbolałą duszę mocą i ci-, jedną pieśnią tryumfującego istnienia, gdy: 


ne łąki, poznaczone kępami olch, sfałowane 
pola, nakryte plachtami zbóż, nieruchome, 
modrawe lasy, dalekie wzgórza, żółczące Sir 
|łysinami piasków i kłęby czarnych dymów, 
pełzających nad spałonemi wioskami, niby 
grube, błękitem spręgowane liszki. 

Zawiał cichy wiatr, pieściwie przegarnia- 


warciu takiego pokoju mogliby się sprzymie-|mnieć, że zapasy węgia prawie we wszyst- | kwalifikowanym i pomneniezsyh, PizyvczA- 
rzeńcy z Włochami mniej już liczyć, co mo-ikich miastach Pelski są wyczerpane, żo doinilohy się to choć w części do uspokojenia 
głoby wpłynać niekorzystnie na załatwienie ,umichomienia naszego przemyslu. (szczegó|- stosunków socyalnych. tak  naprężonych 
sprawy adryatyckiej, zwłaszcza c0 do Fiunie, ; nie spożywczego) ziujszczonego wojna, bę- dzisiejszom bozrolaciem. E 
którego nie przyrzeka im żadna konwencya. | dziemy potrzebowali kiikudziesięch tySię-| Jak najobsxonwcjsze użycie specyalny i 
W tej-sprawie, załaszcza Francys, przynaj- cy wagonów wesi (który obecnie leży ca- maszyn i przyrządów umożliwiłoby zajęcie 
mniej nicoficyalia, shoi po stronie Jugo- łymi górami po koyaluiaeh, często uloga- większej liczny tańszych robotników Idei 
słowian. Pokój z Turcyą i Bułgaryą odkłxda ; jąc samozapaleniu, przez co mikony Maji kwalifikowanych, tak że siły uzwaliiikim, a-s 
się na czas dalszy. Po preliminarnym po- jtku narodowego niszezeją). lae bylyby użyte tylko przy tych mebuinch. 
koju dale“ jeszezo będą musiały pracować! Musimy uwzględnić tu jeszcze jeden fakt | które niezbędnio wymagają wykszisłeci a 
różno komisvo, np. dla załatwiania ogólnych | wielkiej wagi. Wojna w naszym kraju to- zawodowego. Montowanie winno odbywać 
projektów z prawa międzynarodowego ©0|czy sie dalej i wedlug wszelkiego wprawdo- 'się szryami wediug wzoru amerykańskiego. 


~ - 


sie tam dzieje z LE branych pobije nieprzyjacioły, wyżenie je 

tłumami, popędzonemi przez srogie koza- |precz na hańbę i zatracenie! I powrócą fi- 
ciwo, na myśl o tej wojnie straszkwej, krzy- | łacze do prawiocznych siedzib swoich, e:l- 
ludzkich cierpieniach i śmierci! budują zniszczone gmiazda, jako o każdej 
wszechwładnej, znowu gorzko zapłakał i bez- | wiośnie czynią to ptakowie. Nastaną nos” 
radnie załamując race, skarżył się w gorą-| czasy. Przemnie zło, jako przemijają burz 
cych słowach błagań o politowanie nad|iałoty: choroby i cierpienia, I nie będzie ĵi 
człowieczą nędzą. człowiek. nastawa? na człowieka. jako ten 
Ale ped wieczór, giy wyjrzało jasne, cie- | wilk zgłodwiały. Zakróluje na świecie spri- 
wiedliwość i pokój i braterstwo! Ale powia- 


Odgsrnął ją niecierpliwym ruchem. Sia-| 


| 
płynących. Pszeniczny bór kołysał się 


nad nim i ciężkie kłosy, jakby drażniącemi 
pocałunkami muskały jago siwą głowę. 
Wstrząsał nim dreszcz dziwnej lubości, 


chościa. Spływała weń błogość i głębokie 
ukojenie. Pochylał duszę nisko i z pokorą, 
jakby do stóp jakiejś nicpojętej a czarownej 
mocy, która tysiącami nieuchwytnych, ta- 
jemniczych szmerów unosiła się coraz po- 
tężniej w powietrzu. Przenikliwy i oszała- 
miający chór sciszonych głosów, zapachów 


płe słońce i ziemia przyodziała się jako 
święta oblubienica w złociste welony, we- 
lony wesela, gdy już wszystek bwiat stał się 


| najmniejsze źdźbło pokazywało się w chwale 
życia wielbiącego, gdy co jeno było ma zie- 
mi, niebie i w powietrzu śpiewało słonecz- 
¿ny chór dziękczynienia, ksiądz porwał się z 
| miejsca przemieniony nagle i radosny! Otrzą- 
| snął się ze smutków. W serce wstąpiło mę- 
stwo, wiara przepełuiła duszę. Wyprostował 


jąc zboża i trawy, że wraz zagadały i złoto-.i barw, wrzał zgiełkliwie wśród traw i zbóż. się i spromieniał, jak to słońce. 
szmaragdowemi falami zaczęły się kołysać. Przeogromny rytm życia bił w całej przy- 


kurzyć, mienić i ze słodkim poszumein bić rodzie niby serce rozkołyzanego dzwonu, 


AZ 


w brzegi głębokich dróg i miedz kościstych. wszystka ziemia zdawała się być nabrzmia- 
zaśpiewały skowronki a z głębin zbóż odzy- ła modlitwą — głęboka modlitwą szczęścia, 
wały się głosy przepiórek i derkaczy. Powia- płynącą nieustającym hymnem upojenia. 


Iły nieopisane aromaty, dyszące upojeniem 


Ksiądz w jakiejs chwili wyrwał się z tych 


i mocą. Jakieś nieopowiedziane szczęście tak : czarownych majaczeń. 


zatargało nagle księżem sercem, że zrobiło 


— Cała parafia spalona i ludzie popędze- 


mu się słabo i przysiadłszy nad rowem ła- ni na tułaczkę — zbuntował się nagle. A na 


pał powietrze posiniałemi wargami. 


świecie jakby się nic nie stało! Wszystko 


Magda natychmiast znalazła się przy nim. sobię rośnie, żyje i cieszy się! Cóż my to 


— (o sig stało? Niech jegomość wraca pasierhy ! — Rzucił wyzywająco. — Ska- 
i położy się do łóżka, jeszcze przypyta się, zani na zagładę? — Dodał mocniej, 


em zwątpił na chwilę, moja wielka 
wina! — grzmotnął się w piersi — a ja wam 
powiadam jako nikomu włos z głowy nie 
| spadnie bez woli Bożej — wołał donośnie. -— 
Karze, ale miłuje. Niewiadome są bowiem 
| drogi Jego sprawiedliwość. I powiadam 


| wam, przyjdą jeszcze nowe klęski i nowej 


'niegzczęścia, srogi wróg nie pozostawi ka- 
mienia na kamieniu, ni jednego ziarna w ko- 
morze, ni ostatniego kęsa chleha. Płacz je- 


no zostanie w tej krainie, ruiny i śmierć.: 


dam wam, jako w Bogu jeno nasze życia, 
nasza przyszłość i wieczność nasza. — Wo- 
łał coraz ogmiśkciej, jakby tym chmuron 
zrumienionym łunami zachodu, jakby tyn: 
ptakom, ciągnącym w złochtych romach 
i błękitach jakby tym drzewom zasłuchanym 
po miedzach, tym zbożom senny. pacierze. 
chrzęstów szepcacych, Słońcu opadającowi 
za lasy i Magdzie srodze zaniepokojanoj j 


rog 
go kazaniem, która kreciia coś głową i zu- 
chwale mu qazers ała: 

— Jegomość a te pora do domu, rost ong- 
da i katarzysko gotowe... 

Powracał na przełaj. ścieżką wydeptwią 
wskróś zbóż $ wiodącą do kościoła. 

Szedł ledwie głową wyrastający nad zio- 
żami, powłóczący rozpostartemi dłońmi ya 
nachylonych kłosach. Zdawał się błogosi- 
wić każdemu żdźhłu i wraz też biorące od 
każdego niewysłowione tchnienie życia. 


"lag dalszy nastąbi:. 


Ale ufajcie! Przyjdzie godzina zmiłowania. ` 
Bóg nas nie opuści. a przez ręce swoich wy- . 


yi ew o O O "WY A w... | - WA M ES 2 aBu.poT- po | 


Sir. 2. 


Wogóle wyrób pojedynczych części skła- | 


dowych ograniczyć się powinien tylko do 
takich, których nie możnaby w stanie go- 
towrvm lub półgotowym sprowadzić tak, że 
czynność iabryki zasadzatahy się głównie 
na momowaniu 1 wykończeniu. Przez taki 
racyconalny podzial pracy umożliwiby się 
szybki, masowy i tani wyrób wagonów. 
Jest 1zeczą jasną, że powstanie takiej ra- 
bryki i jej intensywne wytwórstwo możli- 


wem będzie tylko przy jak naidalej idąeem | 


poparciu czynników rządowych i wojsko- 
wych. Wydostanie i przewiezienie materya- 
łu surowego w większej ilości wypadków 
możliwe będzie tyiko przy poparciu i za po- 
zwoleniem rządu. Wielkie ilości cennych 
materyałów i maszyn  nagromadzonych 
przez władze wojskowe państw centralnych 
znajdują się w posiadaniu wojska polskiego 
i są nieużytkowane. Właściwe użycie tych 
matgryułów dia przemysłu wojennego. a 
wyrób wagouów byłby w tym wypadku 
bczprzeeznie w znacznym stovniu przemy- 
siem wojennym, może się odbyć tyłko na 
podstawie akcyi rządu u władz wojskowych. 

Akcya w całości wzięta ze względu na 
nasze położenie ekonomiczne, socyalne i po- 
lityczne. nie będzie łatwą. Tylko głąbokie 
przeświadczenie o ważności sprawy i celo- 
wa i wytężona praca zainteresowanych 
czynników prywatnych i rządowych może 
doprowadzić do pożądanych wyników. Oby 
się to dła dobra ojczyzny stało jak najprę- 


dzei! 
Inż. KLAUDYSZ FILASIEWICZ. 


Nieposkromione apetyty. 


Niemcy, powalone militarnie i politycznie, 
me przestają jednak spoglądać z ukosa na 
nasze skarby naftowe w Galicyi, ażeby prze- 
nieść na najodpowiedniejszy teren swoją 
gkspanzyę ekonomiczną, która z olbrzymich, 
światowych ram została gwałtem weiśnięta 
w waskie i ciasno ramki gospodarki, obra- 
mającej się w śmiesznie małem kółku, w po- 
równaniu do tak dumnej a niedawnej prze- 
włości. W chytrze wykombinowanym wepól- 
nym imteresie podają Niemcy rękę Ukrasnie, 
pragnąc się podzielić dobrem naszem z wro- 
gzmi Polski. Na tem tle przeźroczystą się 
wyda obecna kampania gakcyjska i usilne 
zabiegi Rusinów o zatrzymanie Borysławia w 
swoich rękach — jak najdłużej, o ile możno- 
ści — na zawsze. 

„.Dentache Allgemeine Zelumg“ w dnia 20 
lutego dostarcza nowego Świadectwa za- 
chłanności niemieckiej, mie liczącej się z ©- 
pinia * szezerej, jak niewinne dziecko. Oto 
reklama: 


„Doniero podczas wojny >becnej poznano 
ogromną wartość ropy naftowej jako jedme- 
go z najcenniejszych 1 najważniejszych pro- 
duktów na* lnych. Nafta odgrywać będzie 
także w czasie pokoju wielką ‘rolę. Ponie- 
waż Amoryka, Rosya, Rumunia przez długie 
lata, iak sie należy spodziewać, nie dostar- 
œa mocarstwem centralnym ani ropy, ani 
jej produttów pochodnych: benzyny, para- 


„GŁOS NARODU* x dnia 4 Kwietnia 1919 roku. 


Istniejące ed r. 1606 


ZAKŁADY (GRODWCZE 
| C. ULRICH i 
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| 

| Warszawa, Ceglana 11, 

| Toleren 9—25, dawn. 
zawiadamiają, że wyszedł z druku 


Cennik nasion i narzedzi ogrodaiczych- | 
Ba Tok 1919 945 


i na żądanie rozsyłany jest bezpłatnie. 


KRONIKA. 


Pawi 
pea ję 
nabywać mażna: (po poirąceniu procemłu): 
100 markowe, koronowe, rublowe za 97.13 
500 za 486 63 


» "m 


PODJĘCIE WYKŁADÓW NA UNIW. JAGIELL. 
Senat akademicki na posiedzeniu w d. 1 b. m. 
uchwalił jednogłośnie podjąć w półroczu leżniem 
zawieszone wykłady, z tem atoli nadmienieniem, 
że PS wykładów nastąpi na poszczególnych 
wydziałach w granicach, w jakich się to okaże 
możliwem. Przyjęcie zgłaszających sie do wpisu 
na półrocze letnie zależeć będzie od dostarczenia 
przez nich dowodu, iż spełnili obowiązek służby. 
Wpisy odbędą się w ezasie normalnym. 

WYDAWANIE MĄKI AMERYKAŃSKIEJ. Miaj- 
skie Biuro aprowizacyjne zawiadamia, ża w dniu 
wczorajszym delegatura aprowizacyjna przy ùl 
Radziwiłłowskiej l. 8, przydzieliła  magistratowi 
6 wagonów mąki amerykańskiej, a ponieważ w 
magazynie m. zostało poprzednio przez te dele- 
gaturę zdeponowanych 8 wagonów, przeto magi- 
| strat rozporządza razem 14-ma wagonami maki 
amerykańskiej. Jakkolwiek dla zaopatrzenia Kra- 
|kowa po 1 kg. na osobę potrzeba (oprócz kon- 
sumów) 16 wagonów, przecież magistrat, w na- 
dziei, że delegatura brakujące dwa wagony wkrót- 
ce przydzieli, rozpocznie od poniedziałku, t. j. od 
dnia 7 b. m., w sklepach miejskich i rejonowych 
wydawanie mąki amerykańskiej po 1 kg. na osobę 
na kupon 18 legitymacyi chlebowo-mącznej. Wy- 
dawanie będzie się odbywać pod kontrolą pań 
z Pomocy aprowiraeyjnej Kobiet poiskich. | 

BRAK CHLEBA. Mąki bonal mi eń 
bi istratowi nie przydzielgne. Zza- 

A Pii Pori o ile 
nio otrzyma, 


T eA 


tem kor Tr 02, gra za bieżąc 
jutro lub pojutrze mąki magistrat 
„ydoókny nie będzie. 

w KLĘSKA ŻYWNOŚCIOWA W KRAKOWIE. 


o umiesuczenie nnaiępijącezo 
wyjsanienia: Wedłe pi j = 


ster aprowizacyi obejmuje sam bezpośrednio we 
y zarząd sprawy aprowizacyjne. 
Z TEATRU HAL SŁOWACKIEGO komunikują: 


treści kulu „Gońca Krakowskiego“ 
z dnia 56 L m, 
pia 
chwały Rady ministrów miały do zakresu działą- 
Dzisiaj „Nieboska komedya*. Jutro premiera ko- 
kr J. Komczyńskiego „Wypgnany Eros", Fzn- 


w spawwia kięski 

ia Gen. Del. należeć także sprawy aprowizacyj- 

B: ban. Del, 40 misji 

tastyczna komedya ta pow 3 kc: 
Pią 


z rzęda, grana 


1000 x x 2 za 071,25) 

5000 4 a = za 4850.25 

10099 „ „ w za 571250 
Z miasta. 


tuj do rządu gen. del. 
Ki api Eokowia Be. P 


Nr. 74. 


CZYSZCZENIE WODOCIĄGU. Od 7 h m. do:Franeyi i Anglii Przed wojną pełnił rolą przewo- katechizmowa, „Sposób słuchania Mszy św.*. Co 
2 maja b. £ włącznie w godzinach od 230 de 6, dniczącego na kongresie historyków, 


popoł. wykenanem bedzie w mieście przepłukiwanie 
rurociągów miejskich kełejno w poszczególnych 


dzielnicach w następującym - u: Dnia 718 
b. m. w części miasta mi ulicami Zwierzy- 
niecką, Wiślną i Rynkiem ulicy Szewskiej, 
Szewską,  Karmelieką do Alei  Miekiewicza i; 
wzałuż tejże do mlicy Zwierzynieckiej, tudzież w! 
Dz. XVI, XV (z wyjątkiem ul. Racławickiej) i w 
Dz. XVL Dnia 10 į 11 b. m. między plantami od! 
ul. Karmeiickiej de ul. Krowederskiej. ul. Kro-; 
woderską, aż da Alei Słowackiego wzdłuż tejża' 
do uł. Karmelickiej | ul. Karmelicką do pianta.’ 
eyi, tndzież w Dz. XVE ul Prądnicką wią- 
cznie i w ul. Racławickiej w Dz. XV. Dnia 14 i 15 
h. m. między ul. Basztow 


od uL Krowodarskiej i 


do ul. Lubicz, ul. Pawią, Szlak, Holelów do Alei ! pod 


Słowackiego na końcu ul. Długiej i ul: D do 
ul. Basztowej, tudzież w parotit] części pa tyn 
„(6 j. u. Kamienna, Murowana, Towarowa, 
dzińska) i w. Dz. XVHI. Dnia 17 b, m. w śr 
mieściu ograniczonem  plantacyami, z wyłącze- 
jniem ezęści przepłukanej między ù Szewską, 
| Rynkiem, Wiślną I plantacyami. Dnia 22 i 23 b. m. 
[zs wschodniej części miasta między ul. Andrzeja 
| Potockiego, Lubicz, Bosacką, I.ubomirskich i Ra- 
kowicką, a z drugiej strony od ul. Andrzeja Poto- 
cziego wzdłuż ml. Wielopole. tudzież w dzielni- 


naty Polskiej Pożyczki Państwowej rach XIX i XX. Dnia 25 i % h m w dzielnicy 


1O, Wawel w części dzielnicy HI mi 


y ul. Zwie- 


rzyniecką a Wisłą, w części dz. między ul 


| Wielopole a św. Gertrudy. *w, Sebastyana i Die 


tlowską, oraz w całej dzielnicy VII i YMI. Dnia 
28 b. m. w dzielnicach TX (i.udwinów). X (Za- 


lkrzówek) XI (Dębniki). Dnia 29 b. m. w dzielni 


jeach XII (Półwsie Zwierzynieckie) i XI (Zwie- 
jrzyniec). Dnia 1 i 2 maja w Dz. XXII (Podgórze). ' 


Z Polski i ze świata. | 
PIERWSZE MIANOWANIA NA UNTWERSY- 
TECIE WARSZAWSKIM. W piątek dnia 28 z. m. 
dokonał Naczelnik państwa pierwszych nomina- 
cyj profesorów Uniwersytetn warszawskiego. Mię. 
dzy innymi zostali mianowani: dotychczasuwy re- 
ktor Uniw. warszawskiego i zwyczajny prof, Uni 
wersytetu Jagiellońskiego Dr Antoni K ostane- 
eki, profesorem zwyczajnym ekonomii pality- 
cznej. Dotychezasowy dziekan wydziału teologi 
cznego Uniw. warszawskiego i nadzwyczajny pro- 
ifesor Uniw. lwowskiego Dr Władysław Mazur 
jkiewiexz zwyczajnym profesorem  farmano- 


gnozyL 
| Naczelnik państwa postanowieniem s dnia 18 
|z. m. nadał docentowi prywatnemu Uniwersytetu 
Jagiellońskiego Drowi adysławowi Kulezy ń- 
<w tytuł zwyczajnego profesora uniwee- 
sytetu. ! 
| POLSKA POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
: Dzienniki warszawskie donoszą: Dnia 1 b. m. 
otwarte w Warszawie w gmachu starej poczty 
„pocztowa Kasę oszezedności. Ą 
! JENCY POLACY NA SYB"RYL Jak świadczą 
wiadomości, które Sekcya „wywiadowcza kraj. 
Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża otrzymała 
z Ameryki, położenie naszych jeńców na Syberyi 
znacznie się poprawiło. Nie są omi już jeńcami 
rosyjskimi, lecz amerykańskimi; w owtatnich cga- 
sach  przetralsportowano ich z obozów jeńców 
zachodniej Syberyi de obozów na wschodzie po- 
, łożonych, urządzonych przez Amerykanów niemał 
iz komfortem. Otrzymują 8 razy dziennie zdrowy 
i obfity wikt, oprócz tego ciepłą odzież (mundury 
Amerykańskiej) I opał. Oficerowie dostają 250 ru- 
i miesięcznie, płatnych w dolarach. W lecia na- 
sapi odtransportowanie dregą morską przez Ame- 
rykę do ojczyzny. : 
|, Na skutek imterwencyi amerykański Czar- ` 
wonego Krzyża pośredniczy w ' Testów 
na Syherve instytucpa szwajcarska, p. t. „Kriegs- 
gefangenhälfe des christlichen Vereins Junger 
Männer, Bora, Effingerstrasse 10 Schweiz“, 
SPRAWA OCHRONY ŻUBRÓW. Z Warszawy 
donoszą: W tutejszem Towarzystwie prawidłowego 
myśliwstwa odbyło się zebranie w sprawie ochra 
żubrów, pozostałych w puszczy Białowieskiej, ' 
Stwierdzono, że Niemey ili te okazy fauny, 


i2? 


Zawiadomienia I komunikaty. 


WIECZÓR SPISKO-ORAWSKI Dzisinj w pią- | 

tek 4 b. m. © godz. 7 wieczór w sali Kopernika 
(Uniwersytet) wieczór proiekcviny obrazów świetl- 
nych ze Spisza, Orawy i Tatr Spiskich z objaśnie- 
niami dog. U. J. Dra Walerego Goetla. Będzie 
wyświetlonych ponad 80) zdjeć, dających wsz*ch- 
stronny obraz wędrówki krajoznawczo-turystycz- 
nej przez południowe kresy Polski; wiele zdjęć 
stanowi zupełne unikaty. Dochód na akcyę spisko- 
orawską | burse przemysłową. Bilety po $ Żak 
przy wejściu na sale. 
PODWIECZOREK LOTERYJNY - SPOŻYWCZY, 
tektoratem pań hr. Z. Zamoyskiej, Jerzo- 
wej worowakiej,  Lubienieckiej,  Gostomakiej, 
odbędzie się 6 b. m. w niedzielę w Grand-Hoteln 
e godzinie 4 pe południu. Dochód przeznaczony 
na naglące potrzeby uchodżców kresów wscho- 
dnich i na zakład wychowawczy Kluba chłopcow. 
pozbawionych opieki, pod wezwanism św. Piotra. 
rrosimy gurao e łaskawe poparcie obu Bziache- 
tnych celów. 

VM. WYKŁAD RECYTACYJNY pp. Ireny 
Solskiej i Zygmunta Mowakowekiega nofwięcony 
twórczości Jerzego Puławykiago, odbędzie się 
nieodwołalnie dziś, w piatek, o godz. 5 popol 
w Collegium wykładów nankowych (linia A-B 
89. II p... 

Z TÓW. TECHNICZNEGO. W piątek dnia 4 
b. m. o godz. 6 wieczór w Tow. techn., ul. Stra 
Bzawskiego 28, II p., prof. polit. E. Hanswaid wv- 
głosi odezrt p. t. „Produktywiam jako system tech- 
niczno-społeczny”. 

Z POL. ZW. NIEWIAST KATOL. W sobote d. 
5 b. m. odbędzie się w czytelni Polskiego Zwiazku 
Niewiast katolickich (Szczepańska $) o godz. 5 
zebranie ezłonków z odczytem ks. prof. Dra Kon- 
stantego Michalskiego: „O własności”, Goście mile | 
widziani. | 

KRAK. ZWIĄZEK FILATELISTÓW odbył dnia | 
21 z. m. pierwsze walne zgromadzenie. Do wy” | 
działu weszli pps Dr Tomasik Leon, jako prezes, i 
pułkownik Homiński Rudołf, jako wiceprezes, i 
Adamski Stan. skarhmik, Ferentz M. sekretarz, 
kapitan M. Winiarz, kierownik wymiany, Chomę- 
towski Jan, bibliotekarz, Chmurski Adam i Fust. 
Kieleaiński Do komisyi rewizyjnej pp.: Dr W. O- 
strowski, Dr Wł. Harajewicz 1 Maryan Bośniacki 
Założenie Kkooperatywy. dostarczanie marek mło- 
d filatelistom, stojącym poza Zmiązkiem, ce- | 
km uchronienia ieh przed paskargtwem nieu- 
miennych hnudlarzy, založenie własnego pisma fa- 
Key i wiele innych tematów, były treścią 


KONKURSY NA POSADY W SEMINARYACH. 
„Momiiee Polski" ogłasza konkurs na y nað- 
czycieli, nauczycielek i dyrektorów w istnieją- 
eych i nowych państwowych seminaryach nau- 
czyciełskich. Posady te będą obsadzone od 1 sjer- 
pnia, wzgłędnie od 1 września. Nauczyciełe czyn- 
ni w szkołach byłej Gaficyi winni wnosić podania 
do ministerstwa przez Radę szkolną krajową, albo 
jej krakowską ekspozyturę. Do podań należy d» 
ł opis życia, d enty, mimita igoe do- 

mie przebieg studyów. zdanie egzaminów, do- 
kumenty, stwierdzające dokładnie jakość i roz- 
miar dotychczasowej pracy w szkolnietwie, orm 
podać nazwiska i adres poważnych osób, na opi- 
nię któryeh może się kandydat ołać. Do po- 
dania można również dołączyć kowane prase 
Hterackie I ołów ha h - o Ta 
dy palety przes o mini a wyznań re- 
Tiara i a aang sę ar ogó (Sekcya szkol- 

Wsz o dnia 1 ma 
DODATEK DRO NIAMY A SUPLEN- 


wzgł 
ioruń każ a 
= "riai ne 4 Stow z a CWE | 
rywi cza arzysz 
ne fi "w Krakowte 


potrzeba wiedzieć o czestej i codziennej Komanii 
św.. Książki nadesłane redakcvi. K orespondecye, 
Kronika żałobna. — Zeszyt kwietniowy  ałabi 
piękny obraz, przedstawiający złożenie P. Jezusa 


do grobu. 
NOWE KSIĄŻKI: 

Dr J. Śleszyński, Dr S. Zaremba. Dr K. Żórawski 
Dr A. Hoborski, Dr A. Rosenblatt, Dr F. Leja. 

Michał Rolle. „Kochajmy nasze wschodnia 
kresy*! Str, 16. 

stanisław Rachwal „Fundwya dawne 
Lwowa“. Str. 16. Broszurki te. pojawiły aie, jaka 
TV. i V. tomik wydawnictwa Rady parafialnej pa- 
rafii św. Andrzeja we Lwowie. 


Obrady Seimu polskieso. 


Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejma 
rozpoczęło się o g. 4.20. Marszałek oznaj- 
mił, że w miejsce ks, biskupa Przeździe- 
ckiego wstąpił do Sejmu poseł Jozafat 
Błyskosz z Białej Podlaskiej. Zożył 
mandat pos. Mieczysł. Wiktor Radnieki, e 
czem marszałek doniósł głównej komisy 
wyborczej w Ciechanowie. Odczytano sze- 


[Tez interpelacyi. Między innemi wnieśli in- 


terpelacye w sprawie etanu wyjątkowego 
na całym obszarza b. Królestwa Kongre- 
sowego pos, Fiohna i tow. oraz pos. D s- 
szyński i tom 

Zanim przystąpiono do pomądku dzien- 
nego pos. Anusz zaznaczył, że Sejm przy- 
jął i rozpatrzył wniosek nagły posta Wito- 
sa w sprawie stosunków panujących w ar- 
mii. Wniosek ten domaga się od rządu, aby 

na pokrycie naglącej potrzeby zarządził 
bezzwłoczną rekwizycyę bielizny, płótna na 
bieliznę, sienników i kogów w sklepach orae, 
poukrywanych przez spekulantów. Mowca 
prosi marszałka, aby zainterpelował rzad 
co w taj sprawie zrobiono i aby przynaglit 
rząd do szybkiego wykonania tej uchwaly 
Sejmu. Przystąpiono do porządku dzienne- 

Minister Pruchnik w krótkich słowach 
zalecił przyjęcie ustawy w sprawie obwało- 
wania lewego brzegu Wisły od potoku Ko- 
ściełnickiego w Ziemi Krakowskiej do Za- 
wiohostu Ustawę tę przedkłada minister 
jako pierwezą z zakresu wielkiego progra- 
ma ekonomicznego, który przed kilku dnia- 
mi przedstawił Sejmowi. Odesłano do komt- 
syi robót publicznych. 

Po krótkim referacie pus. Tarnaw- 
skiego przyjęto wniosek komówi admini- 
stracyjnej w sprawie zatwierdzenia dekretu 
z 7 lutego b. r. w sprawie wymierzania kar 
przea komisarzy 

Przystąpiono do 
sprawozdania Komisył spraw zagranicznych 
w sprawie kresów wschodnich i korespon- 
cz Rzeczypospolitej z władzami sowie- 

omi. 

Pos. Stanisław Grabelri jako sprawo- 


wym zdawca komigyi zaznaczył, że idzie o dwie 


rzeczy: o interpelacyę posła Daszyńskiego 
w sprawie depeary, jaką swego czasu wy- 
słał Osiezerin do mafu polskiego, powtóre 
o depeszę wyssana de rządu polskiego przes 
bolszewickie sowiety białoruski i litewski. 


nigdzie obecnie nie napoty ubrów nozosża- | ww. 
ło tam ebeenie zaledwie około 20. Ministerstwo |L Pak Zam doi tate Boy! pet 
jrełnietwa rozwinęło również akyce ochrony, obo-. wykaz internowanych i jeńców 
wiązująe 600 gajowych i leśniczych z puszezy do, we wschodniej Galicyi. 
Wydział pizężiycte 22: 
początkach z. m. 


Poor [A do pierwszej sprawy, to komisya spraw 
Polaków | zagranicznych stwierdziła, że dotyczyła ona 
wyłącznie uwolnienia i powrotu do kraja 
ipersonaki delegacyi polskiej w Rosgyi usta- 


finy i neftv. nie można mogardzić Gahcyą, 
tem eldoradem przemysłu naftowego. Jako 
udzi .jowey możemy na tvch obszarach bar- 
dzo dobrze nmieścić swoje kapitały i ciągnąć 
stąd znaczne korzyści. Można jeszcze uzy- 


prayeziego 


wtorek 8 b. m. przypada piorwaza roczniea 
śmierci byłego slad adj pay krakowskiego 1 
znakomitego poety, Lucyana Rydla. Paznięć za- bagzenia nad całością pozostałych okazów. Zebra-| OBRÓT TOWARAMI 
służonego twórcy uerci teatr im. Słowackiego | nj zyć 3 Á . 
przedstawieniem 7 zywłółowych w swym antyger-_ 15 uchwaliło wyznaczyć na ten ceł na razie kodzieł i handlu wydał w 


i 


skać te pm- » na doskomałye!. warunkach. 
Tylko poważne oferty bedą brane w rachubę. 
Adresować: Kopalnie nafty, Berlin — Char- 
lottevhnrg. H-rlanherestrasse 24", 

Taki iest prolog zdumiawajacej komedyi. 
Ewiloe ne wiórńw my dopisać ! 
RE | o YNTEOOPTYJCT I 7 TOTU GOWOROWO) 


„ Rerznięa Racławie, 


W dniu dsisicjszym przypada 125-ta rocznica 
zwycięstwa Rachawiekiego. Lubo-bitwa ta żadną 
miara ni: mama wpłrnmąć na tok dalszych wypa- 
dków. to jednak znaczenie jej moralne tak w dzie- 


jach Polski norozbiorowej, jak i obecnej, powsta- ' 


jące] na rowo do niezawisłego państwowego by- 
ta, jest niezmiernie doniosłe. Racławice mają wa- 
ge punktu zwrotnego i wivlkiego drogowzkażu na 
przyszłość. W bitwie tej po raz pierwszy lud pol- 
ski, przedt m bierna masa, złożył dobrowolnie na 
ołtarzu Cjrzyzny ofiarę krwi, po raz pierwszy 
poczuł mię Polakiem i obywatelem,  Niespożyta 
to zasługa wielkiero Naczelnika, że zdołał z iskry 


tej, ledwie tlejącej na dnie duszy chłopskiej, wy-- 


krzesać raymń miłości i ofiarnego poświęcenia 
dla Foleki. 

Nie (biw., ie Rackiuwiow mają dla serca polskie- 
ko nieprzeparty urok. Od nich niejako rozpoczyna 
se nowa karta historyi na której widnieje wiel- 
lemi głoskami wypisane słowo: Lud — słowo, 
k.ćre staje się hasłem i programem dla następnych 
pokoleń. 

Racłxwice z upływem lat. błękitniejąc w dali 
uziejowej. stxłv się promlenną legendą, otoczoną 
serd>cznem  ukochaniem ogółn. Każde dziecko 
polskie na rtziegłych obszarach naszej Ojczyzny, 
czy to nad Wisłą. Wartą, czy Niemnem, z prze- 
jęciem słucha opowiadartia o Kościuszce pod Ra- 
cławicami, a literatura i sztuka złożyły najpię- 
kniejsze kwiaty natchnienia na piedestał tego po- 
sagu. przed którym w długie lata chylić sie bẹ- 
da głowy z czcią i wdzięcznościa dia wielkiego 
syna Pnlski eo pierwszy wakita] narodowi drogę 
zdrowego odrodzenia, drogę przyszłości, siły i ży- 
cia — przez lud. 


| | al Ai GERE) 


Od Wydawnictwa. 
Prosimv o rvchłe odno- 
wieme nrzedpłatv w celu 
uniknęcia przerwy w prze- 
silce dziennika, 


cydziełem j o serca“. 


Z powodu przedłużającej się nied zyć 
dzielę po południu. zamiast „Urwisa*, grany bẹ 


ZAMACH KAMIENICZNIKÓW. Właściciele do- 
mów, należący do Tow. katol. właśc. remln, rozo- 
słali — jak się dowiadujemy — do swoieh lokat- 
rów drukowany okólnik, w którym zawiadamia- 
ją, że ściągną z lokatorów kwoty, wypadające 
z tytułu podwyższenia przez Radę miejską dia 
właścicieli realności podatku gminnego od czyn- 
szu z 5 na 6 procent i podatku wodociąrowepo 
z 4 na 5 procent. Właściciele kamienic są zdania, 
że podwyższenie te powinni zapłacić lokatorzy 
za cały czas od 1 lipca 1918 i obowiązani są ró- 
wnież płacić je nadal. W tym samym okólniku 
i zapowiadają właściciele realności podwyższenie 
komornego wogóle, z powodu, że podwyższono 
taryfę kominiarską. cenę prada elektrycznego. za 
paz it. d. Ta podwyżka jest indywidualna, a wy- 
sokość jej kamienieznicy tak sobie określili, że 
np. zamiast HO koron mies., ma się ternz płacić 
16 i więcej. To stanowisko pp. właścicieli realno- 
ści jest trudne do uzasadnienia, zwlaszeza, że 
nwa postulaty wysunęło kat, Tow. wL real. 
Wszakże nie upłynął feazcze ani miesiąc od po- 
siedzeń budżetowych Rady mifakioh na których 
właśnie reprezentanci kæmieniczników zapewnili, 
że podwyżki podatku gminnego od czynszów 
|ścieiele realności nie mogą obecnie przerzucić na 
' lokatorów. wat istnieje ustawa o ochronie 
lokatorów. Co się zań tvczy podwyżek komnrna- 
go z innych tytułów, jak elektryczność, gaz, ko- 
miny t t. da. to przypomnieć należy, że wszelkie 
samowolne podwyższanie czynszu, dokonane bez 
porozumienia się i zpody urzędu najmn, nie- 
ważne. Lokatorzy, którzy już takie pod iā- 
płacili. mogą È mają prawo domagać się ich 
zwrotu, 

WYWÓZ WĘDLIN. Wozoraj rano zakwestyo- 
nowano u masarzą Kopezyńskiego na Półwsiu 
Zwierzynieekiem wiekszą ilość wędłin. Masarz ten, 
jak słychać. wywosił wędliny za W c- 
sie, gdy organa policyi prowodziły go 
„cyę, thm wobec niego przybrał erożną posta 
|w odwet zań za to masarz bdgrażał się, że 
Święta niestychanie podrożeją szynki. 

KRADZIEŻ SMALCU AMERYKAŃSKIEGO. 
W Podgórzu na placu Tasota połicya zakwestyo- 
nowała wczoraj 1 i pół heczki smalcu amerykań- 
skiego. Ludzi, którzy smalec przywież, nia mo- 
żna było ująć, gdyż zbiegłi. Z dworca tewaro- 
wego równocześnie dano znać, Że z transportu 
|akradziono 2 beczki smalcu. Złodzieje zatem po 
drodze »dołali pół beczki smalcu sprzedać, 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano Alek- 
sandra Berezyńskiego z Kołomyi, który od dłuż- 
szego czasu dopuszczał się kradzieży strychowych. 
t Między innemi okazało się, że skrmdł wicepr. Ba- 
‘remu bielizne. wartości u tysięcy koron. — 
|Na tutejszvm dworcu towarowym skradziono z 
jwozu towarowego 2 duże kosze z obuwiem dam- 
skiem. pochodzące z Warszawy. Złodzieje doko- 
nali kradzieży, zanim wóz przesunięto pod maga- 
,zyn. Szkoda wynosi 20.000 koron. Aresztowano 
(sprawców Piotra. Livo i Józefa Kościółka, trzech 


zinnych złedziei dotąd nie ujęto. 


obec arty 
prosi 
ieznyro 
ne. Rząd jednak zawiadomił 
własn 
tórzena 
nadto we Śrmdą i 
mańskim nastroju „Jeńców”*, w połaczeniu z ar- 
ednoaktowem p. t. „Z do N 
yi p. 
Jednowskiego i choroby p. Czaplińskiej, w nio- 
dzie poemat Rostandowski „Romantyczni”. 


we. 
na 


juwagę ofiary od zbrodnicznych przygotowań swej 
wia A 


na inspek- | 


.„wielkiem uznaniem wśród uczonych w, N 


| 15.600 marek. 

MORDERSTWO RABUNKOWE WE LWOWIE. 
Wielkie i nader przykre wrażenie wywołała wa 
Lwowie zbrodnia morderstwa, dokonana w cełu 
rabunku przez dwie młode. inteligentne dziewczę- 
ta. Ofiarą ieh chciwości padła pewna stróżka, nie- 
jaka Cześnikówna, zamieszkała w jednym z do- 
mów przy ul. Niemcewicza. Zrazu podejrzenie o 
spełnienie zbrodni padło na b. jeńca włoskiego, 
który mieszkał kątem u owej stróżki, zwłaszcza, 
że opowiadanie jego, ednośne do tego faktu, wy- 
gladało na naiwnie zmyśloną bajke. Opowiedział 
mianowicie, że krytycznego dnia, dv przyszedł 
w południe do domu, zastał jakieś dwie rałude, 
nieznajome panienki, Stróżka leżała w łóżku. a 
wBzystkie trzy raczyły się czarną kawą. Po, chwili 
wyszedł do miasta, a gdy wrócił. panienek jnż 
w domu nie było. Stróżka leżała cicho, a że nła 
odpowiadała na jego pytania, więc zgniewał się 
i poszedł spać do kolegów. Nazajutrz po powvo- 
cie zauważył, że stróżka nie żyje i że ma prze» 
strzeloną głowę. 3 | 

Idąc po nitce do kłębka. policya doszła. it: 
owemi ..panienkami były: 22-letnia Adela Suppan, 
b. urzedniczka biura kart spożywczych i jej mło- 
dsza siostra, 18-letnia Malwina, ukończona uere- 
nica szkoły wydziałowej. U starszej znaleziono 
1408 koron, pochodzących z rabunku. Początko-, 
wo zachowywały obie młodociane zbrodniarki zu- | 
pełny spokój i swobodę, w policyi jednak. po, 
łutszem zaprzeczauiu, przyznała się w końcu! 
starsza do morderstwa, które było z póry uplane- | 
wane. Aby je spełnić, ukradła ona kochankowi 
swemu rewolwer, a naboje dostała od jakispoś 
legionisty, niaświadomego, dh czego one służyć. 
mają. Zbrodni dokonała Adela, siostrą jej zaś, 
świadoma tego, że udają się w celu mordu i ræ 
bunku, była jej w ten sposób pomocną w WY: | 
konaniu zamiaru, że czytając listy Cześnikównej, 
zajęła miejsce na łóżku w nogach, odwracając 


siedzącej tuż za głową Cześnikównej. Mal- 
wi uppan potwierdziła zezmanta swej siostry 
„w zupełności. Wobec tego obie siostry odstawila 
: policya do sadu dorażnego. 
ZE SKAWEINY donoszą nam: Po zrzuceniu ko- 
'misarza rządowego austryackiego rzady w mie 
ście objęła Rada miejska z burmistrzem M. Pa- 
chońskim, którego działalność, jako dotychcza- 
sowsgo radnego, daje gwarancyę uzdrowienia go- 
spodarki gminnej. Na żądania Rady miasta Wy- 
ział krajowy przeprowadzą  szkóntrum, które 


: wykazało, że istniała tu spółka, uprawiająca pod, 


firmą magistratn intereaa paakarskie. Okazał się 
też brak gotówki w kasie, idący w driesiątki ty- 


rozporządzeń i or jaa arest pran 
„maitymi to mi 57 towar: | 
rozmaitymi warami. a pal s, w 


Imiane, kotowe, zajęte p i 
dze lub skonfiskowane, pag być zgłaszane w Wy- 
dziale aprowizacyjnym K. Rz.„ uł. Radziwittowska | 
3, zaś towary surowe tekstylne w biurre tekstyl- | 
nem, ul. Marka 34. W sprawie obrotu skórami sp0- 
dniemi uchylono wszystkie postanowienia b. rzą- 
du sustr., wprowadzając dla mich wolny obrót we- 
wnątrz obezaru Galicyt. RSE jaa P. K. Ta 
co de obrotu soda amm akalno-krystaliezną 

żracą, zniesiono o tyle. że zamiast K. U. G Rek-, 
cya IM wystawia pozwolenia transportowe, biuro 
chemiczne wydziału przemysłu | handlu, Marka, 

Prócz 


84. tego ustanowiono nowe ceny maksy- 
malne. 


W sprawie organizacyi Związku gospodarczego 
przemygłu browarniezego z zakresam działania na 
terytoryam Galicyi, zmieniono 1 uzupełniono roz- 
porządzenia b. austr. min. handlu zr. 1916 i ogło- 


azono nową ustawą Związku. 


Wiadomońci kościefne. 


WSPÓLNA ADORACYA Mone b ia 4 
Sakramentu w kościele SA. Felicyanek na 


eńsku odbędzie sią 6 b. m. w 
3-4 po południu. 


Repertuar teatru miej. łm. J. Słowackiezo. 
Platak: „Nieboska komedya“ Z. Krasińskiego. 
Sobe ta: (Nowość) NA Z Eros“, komedya 

fantastyczna w 4 aktach T. Konczyńskiego. 


Niedziela: oł. „Ich czworo” G. - 
skiej; „Wygnany Eros“ T. Konesyń- 


S.o.b.o.t:.a: „Nowa firma“. 
Niedziela: Popol. „Pieśń 
wieczorem „Niebieskie domino“. 


Repertuar mfetskliero teatru powszechnego. 
Piątek: „Piękna Helena“. 

nad pieśniami“; 

inwalidów wojennych ? 

Odpowiedź trudna. Każdy jednak może 


przyczynić się do jej rozwiązania, jeśli bę- 
dzie nczęsaczał do kina „OPIEKI“, którego 


sięcy, Sprawę odstąpiono prokuratoryi. — Apro- | cały dochód przeznaczony jest dla iowa- 


wizacya miasta jest obecnie bez zarzutu. Dmięki | igów, 


staraniom inż Dndka, utworzyło tu starostwo pod 
zórskie powiatowy magazyn aprowizacyjay dla 
okęgu Badowege skawińekiego. Jest to wielkie 
udogodnienie tak dla miasta. jak i dla gmin oko- 
licznych, które zmuszone dawniej pobierać przy- 
działy w Podgórzu, dziś otrzymują je na miejsca 
przy równoczesnem  zaoszczędzeniu 
czasu. 


ZGON ZNANEGO HISTORYKA Z GŁODU.|jące artykuły: Chryste, o Chryste! 
„Le Journal* z 25 marca donosi, że profesor nni- | myślanie pEuchargsija 
wersytetu i znany historyk L. Danilewski zmarł | baczenie (przyk 
Danilewski cieszył ają| Jezus moje wszystko, Allefujal(, Cuda Najśw. Eu- 


w Petereburpu z głodu. 


r 


Nauka, literatura, sztuka. 
EUCHARYSTYCZNY”, miesięcznik reli- 


kosztów i giny, Kraków (u Warszawska l. 1), „wychodzący 


zawiera na miesiąc kwiecień następu- 

ARE: Ror- | 
a męka P, Jezusa”, Prze- 
ożenie P. Jezuss do grobu, 


„nowionej jeszcze przez Radę Regencyjną, 
akuowar- 


tudzież powrotu wygnańców i ew. 

nych podczas wojny do Rosyi. W całej ko- 
respondencyi rosyjskiej władze sowieckie 
starały słę wciągnąć rząd polski w zasa- 
dnicze rozważania w stosunku Polski do 
Rosyi w szczególności granice połsko-ro- 
syjakich, przyczem występowały w chara- 
kterze legalnego rządu byłego imperyum ro- 
syjskiego, łącznie z Litwą, Białorusią i Ru- 
sią, Władze polskie uniknęły tej zasadzki i 
nie uznały choćby pośrednio władzy sowie- 
ckiej za legalny rząd Rosyi Ponieważ żą- 
dano ogłoszenia owej depeszy Cziczerina, 
komisya stwierdza, że niema nie przeciw 
ogłoszeniu całej bez wyjątku koresponden- 
eyi między władzami rosyjskiemi a polskie- 
mi, bo może się tylko z tego okazać. że 
władze sowieckie nie miały niedy szczerej 
chęci zawarcia normalnych pokojowych sto- 
sunków między Rosyą a Polską, przeciwnie 
okazały taki sam zaborczy imperyalizm, jak 
carat rosyjski. Dnia 17 lutego b. r. sowiety 
białoruski i litewski wysłały do rządu pol- 
skiego depeszę, że pragną żyć w dobrych 
stogunkach z Rzeczpospolitą polską, ale 
protestują przeciwiakiejkolwiek akcyi pań- 
stwa polskiego na terenie Białorusi i Litwy. 
Rząd polski na tę depeszę nie odnowiedział, 
a komisya uznała, że dobrze zrobił. Komisya 
jednakże nietylko stwierdza, że nie uznaje 
tych sowietów, które nie powstaży z miej- 
scowej hidności, ale zarazem zastanawiała 
się nad całą istotą stosunku Polski do tych 
kresów wechodnich, oraz pragnęła oświe- 
tlić, jakim jest charakter akcyi polskiej na 
tej ziemi. Chodzi o to, aby należycie po- 
informować całą Europe cywiliżowaną o 
charakterze naszej akcyi Akcya polska na 
kresach wschodnich nie jest bynajmnie; za- 
borezą. Nasza akcya wojskowa tak na Bia- 
łej Rusi, jak I w Galicyi, nie jest walką pro- 
wadzoną przeciwko ludności miejscowej, 
lecz walką z państwami położonemi dalej na 
wschód, tj. z wielką Roayą bolszewieką 1 
Ukrainą, którą jest tylko jedną z odmian 
bolszewizmu Komisya uznała za potrze- 
bne przy tej sposobności wspomnieć także o 
granicach zachodnich Polski. Sprawa tych 
granic zachodnich da się zupełnie jasno geo- 
graficznie określić, Mamy prawo domagać 
się zwrotu wszystkiego, ©0 nam zabrano w r. 
1772, bo jeżeli są tam pewne powiaty, w. 
których ludność polska stanowi mniejszość, 
to jest to tylko wynikiem gwałtów dokony= 


oharystyj, „Cyboryum „wśród _płoeieni*,, Nauka wanych przez 150 lat przez zaborczą Nieme 


pyswaz poz e =" 


Nr. 74. 
cy, Mamy także prawo zupełne, aby do Pol- 
ski należały na zachodzie te wszystkie zie- 
mie poza granicami z roku 1772, na których 
ludność poiska mimo wiekowego oderwania 
od Macierzy zachowała rdzennie połszą mo- 
wę, a temi ziemiami są polskie części Prus 
wsetudnich, dwa powiaty pomorskie, Śląsk 
Gúrny i parę powiatów Śląska średniego, 
inaczej rzecz ma się tam na wschodzie. Są 
tam Ojbrzymie przestrzenie o ludności bez 
wyraźniej fizyognomii narodowej. 150 tat 


Rosya walczyła e w, aby wykorzenic se 11r- | 
jrodowych kierować się będziemy i chcemy. |nych de wniosku komisyi spraw zagranicz- 
Co do Litwy to my drogę dp połączenia się | mych. 


tąd wplyw polski i narzucić tym ziemiom 
kulturę, język i religię rosyjską. Nie udało 
się Rosy! tych obszarów Białorusi, Li- 
twy, Wołynia. Podola, Ukrainy 
zrusyfikować. ale udało się jej w wielu miej- 
scach odepchnąć bardziej na zachód 
i kulturę pe:ską. ; . 
Słyszy się nieraz zdanie, że my pown- 
niśtmy poprzeć ruch ukraiński, bo jest on 
zwrócony przeciw najniebezpieczniejsremu 
naszemu wrogowi, to jest Rosyi Ruch u- 
krzióstki w Galicyi rozwinął się dzięki temu, 
że polska administracya tworzyła szkoły 
kratestia 1 podniosła tam poziom kultury. 
Natomiast na terenie byłego imperyum To- 
syjskiego ten ruch ukraiński bardzo słabo 
wcgetował. Rnch ukraiński nie ma jeszcze 
należytego poparcia w Świadomości ludu 
miejscowego. Jest naszym obowiązkiem, aby 
te ziemie na wschodzie, na których miejsco- 
wa polska ludność czy to Hczebną „siłą, jak 
ùp. w Wilnie i w całym powiecie wiłeń- 
skim, albo w fiektórych połaciach wscho- 
dnici Galieyi, czy też kulturą i eywilizacyą 
pictno polskości wycisnęła, a które ku pol- 
skoei ciążą, dla państwa polskiego odzy- 
gkać. Ziemie te były dziejowo z Polską zwią 
zane, a jeżeli polskość jest dzisiaj na nich 
słabsza wskutek wiekowych przeć 
to stwierdzić należy, że im dłużej toczą się 
walki światowe, tembardziej wśród budno- 
ści kresów "'""* ich 1 ruskich, czę- 
ściowo nawet niepełskiej budzi się ciążenie 
ku Polsce. Niedawao odbył się na Białorusi 
zjazd niepolski ale białoruski, oczywiście 
tajny, który przysłał tutaj swoich przedsta- 
wicieli. Rezolucya ta wyraźnie powiada, ża 
zdaniem ludności białoruskiej niepodległe 


państwo białoruskie jest niemożliwe i doma- | 


pa się przyłączenia ich do Polki, oprócz tego 
przystano z Białorusi do naszego Seji pe- 
tycyę, podriraną przez 70 tysłęcy lużzi, a do 
podpisania której dało penienie 400 
tysięcy. domagającą się przyłączenia tych 
ziem do Polski. Wohec tego komisya w spra- 
wozdaniu uznała za stosowne umieścić na- 


sżtępuj ustęp: A 

o e dbać o to, że nie tylko miaj- 
BCOWA ść polska, lecz także ludność 
białoruska i ruska mogą Się swobodnie i 
bez obawy o terroru z zewnątrz wypowie- 
drieć w sprawie przynależności do Polski. 
Potrzeba ją wyzwolić ód terroru bolszewi- 
ekiego na Białorusi i Litwie i terroru Petlju 
rowców w Galicyi i na Rusi, a ludność ta 
skoro tylko pozna naprawdę polską admi- 
nistracyę i polskie władze i tylko przez pe- 
wien cezas znajdzie się w łonie państwa pol- 
skiego niewatpliwie wypowie się sa Polską, 
a nie przeciw Polsce. Dlatego z całym spo- 
kojem i nie obawiając się szkodliwych dla 
państwa polskiego skutków komisya uzmaje 
za obowiązek postarać się, aby ta ludność 
mocła się naprawdę swohodnie w tym wzglę- 
dzie wrpowiedzieć. Wobec tero zadaniem 
naszej polityki na wschodzie jest stąyać się 
o najlepsze porozumienie z miejscową lud- 
nością, aby agitacyi antypolskiej i bolszewi- 
ckiej przociws: ~é ze swej strony odpowie- 
dni wpływ, podnoszący należycie uświado- 
mienie wśród tej ludności. Komisya uważa, 
że dzić, gdy "res dęgeyduie o sranieach 
sie jest pora, aby Ściśle na wschodzie wy- 
kreślać granice państwa pqiskieyo, czy one 
mają iść Zbrueczem czy I!o.r.y.n.1.e.m. 
ałe. bodajże koniecznem jest, abv właśnie 
teraz. kiedy się rekowania w Paryżu o gra- 
wice Polski to było wiadomem, czego na- 
prawdę naród polski i Sejm, jako jedyny wy- 
razicin! woli naszego narodu żada od Europy 
i co uważa 7a przywrócenie Polsce dziejo- 
wej sprav’ -~ ości. Dlatego komisva wy- 
powie’ -"słą zasade, że *emle. na których 
polska ludność liczbą, albo wiekową pracą 
eyw- --—1a- wycisnęła charmuter polsko- 
ści do naństwa retskiewo wrócić winny. 

P. Jabłoński wnosi rezolucyę: Sejm 
nie przesądzając w chwili obecnej sprawy 
granic Polski. wzywa rząd i naczelne do- 
wództwo do wytężenia wszystkich sił w t 
kierunku, by zapobiegli naruszeniu całości 
Galicyi, której kresy posiadają większość 
polską i od 14-tego wieku bez przerwy na- 
leżxły do Polski. Zarazem Sejm uważa za 
swój obowiązek stwierdzić, iż jest w pełni 
świadom potrzeby zgodnego współżycia Po- 
laków i Rusinów w Galicyi i przyznania w 
tym celu ludności ruskiej autonomii naro- 
dowej bez narażenia na szwank jednolitości 
Państwa polskiego. 

P. Osiecki oświadcza, się za rezolucyą 
komisyi spraw zagranicznych, ale nie zga- 

się na wszystkie motywa. 

P. Dabski omawia sprawę kresów Pol- 
Ski i zwraca uwagę, że na Podołu. Wołyniu 
i koło Kijowa znajduje się blisko 2 miliony 
ludności polskiej i około 6 milionów morgów 
ziemi polskiej. Musimy sobie poszukać so- 
pisznika z Rumunią i dążyć do otrzymania 
bezpośrednich z nią granie. Gdy z jednej 
strony dążymy do Gdańska. z drugiej mu- 
Simy dażvć do Morza Czarneso. 

Nastepnie imieniem P. P. 8. przemawiał 
pos. Niedziałk.ow.ski.i, poczem głos za- 
brał wiceminister spraw zagranicznych dr. 
Wróblewski, który stwierdził, iż dopie- 
O po ustaleniu granic nadejdzie ezas dla u- 


Da 


„GLOS NARODE? K dała 4 Kwioinia 1919 roku. ' 


stalenia naszych systemów w rowadzeńii | ało naszych wrogów. Skoro te intrygi usta- 
polityki zagranicznej. Nie powinno się być |vą, te się wyprostuje droga i znajdzismy 
zbyt lękliwym, jest to bowiem nieaniknie- | wspólną piatformę. W tej wspólnej płatfor- 
nem w warunkach geograficznych i enogra- | mio musi być jeden nasz symbol i jedna wy- 
ficznych, gdy kilkaset tysięcy ludzi obcej | tyczna, że polskie Wilno nie może się stać dla 
narodowości dostanie się pod panowanie 16- nas obcem. Rząd wysłał do Moskwy pana 
publiki polskiej, Rząd musi dbać, aby te żą- | Więckowskiego i wczoraj otrzymał od 


Str. B 


rący orędownik spraw polskich wobec Ru- niu frontn jitewskiego do Kowna. „Wszedzie 
imusów. Wobec prawdopodobieństwa ści. ; ludnośś przyjmowała ją owacvjule, Wie- 
słego sojuszu między Polską a Rumunią Śnieey masowo przynyw=" .. stacve kolejo- 
stanowisko posła polskiego w Rumunii jest | wa i ja 2i od oficerów francukich bromi, 
bardzo ważnym kiem narodowym. | aby módz walezyć w armii narodowej. Szef 
A misevi oświadezył, że sprzymierzona weżmą 
pod rozwagę żŻyrdania kraju i dostarczą 


dania, jakie się stawia na kongresie, były u- 
zgodnione z rozumem stanu, ażeby wysokość 
| tyeh rarah anie mogła podawać w watpliwość 
naszego 7:5 
uczciwości, jaką my w stosunkach międzyna- 


iz Litwą znajdziemy. Jeżali ją daleko szukać 
musimy, to nie jest to winą naszą ami Litwy, 


t 


Poznań, dnia 3 kwietnia. P. A. T. Dzien- 
niki niemieckie otrzymały drogą na Hagg na- 
stępującą wiadomość z Paryża: Prezydent 
Stanów Zjednoczonych Wilson ł trzej pre- 
| mierzy państw ententy ndzielili marszałkowi 
Fochowi dnia 1 kwietnia instruxcył w spra- 
wie Gdańska, Szczegóły tych imstrukcyi mar 
ją być ogłoszone dopiero po podaniu propo- 
zycyi do wiadomości pezedstawicieli niemie- 
wkich. Co do propozycyi niamieckieh, to po- 
dotmo strona przeciwna nie uważałaby wy- 
zmaczenie mnej zatoki na wylądowanie 
wujsk polskich za zerwamie rozejmu. Według 
wiadomości, nadchodzących z Londynu, 
Niemcy nie tylko wzmacniają załogę Gdań- 
ska, lecz ustawiają także wzdłuż całego wy- 
brzeża I naokoło miasta dalekonośną arty- 
leryę. 


Projekt pmiędzynarodówienia Gdańska, 


Paryż. P. A. T. Reuter donosi: Sprawa lo- 
su Gdańska nie została jeszcze rozwiązaną. 


w 


niego telegram: Wszyscy nasi zakładniey w 
Moskwiesą już na wolności | spodziewają 
sie wyruszyć do kraju via Finlandya około 


bienia politycznego i naszej | 10 kwietnia. 


Rząd przychyła się w sprawach omawia- 


Następne posiedzenie dzźsiaj. 


łączące je z Polską, będą umiędzynarodo- 
wione. 


„limes“ o Gdańsku. 


Londyn. P. A .T. „Tines“ pisze: Rzeczą 
komferencyi pokojowej jest teraz utrwalić 
Niemców w tem przekonaniu, że wykręta- 
mi i inirygą niczego nie zdobedą i że upa 
dek Węgier oraz niepokoje w Egipcie, które 
wypadły w tym samym czasie nie są w mo- 
żności sprowadzić ententy z raz obranej dro- 
gi. Konferencya popełniła już wiele błędów, 
ale nie pouwwoli się zepchnąć Ze stanowiska 
nodyktowania Niemcom warunków pokoju. 
Te warunki między innemi powinny zawie- 
rać utwerzenie Polski z dostępem do morza. 
Najwidoczniej Niemcom, mimo, że wyrażali 
w tej sprawie najrozniaitsze poglądy ani do 
głowy nie przyszło, że rewolucya węgierska, 
która zdaniem ich miała podziałać miarku- 
jąco na aliantów właśnie skłania ich bar- 
dziej do ofiarowania Polsce Gdańska. Im 
bardziej jest Polska zagrożona w swoich gra- 
nicach, tem ważniejszem się staje, aby dać 


Prawdopodobnie rzecz będzie w ten sposób | jej możność bezpośredniej komunikacyi z jej 
rozstrzypniętą, że miasto Gdańsk ł koleje, | przyjaciółmi z zachodu. 


Z frontów polskich, ` 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- 
neralnego z dnia 4 marca: 

Front galicyjski. Pod Lwowem ł na potu- 
dnie ed Gródka Jagiellońskiego spokój. — 
Między Ebenau a Zarzeczem na południe od 
Sądowej Wiszni walka artyleryi Ì potyczki 

w wywiadowczych. Kilka  eotnł 
ukraińskich zaatakowało Strzelczyska. — 
Atak odparto. Również nie udał się nieprzy- 
jacielski atak na Lelechówkę 6 kim. na pół- 
noe od Janowa. Ukraińcy poniósłszy wię- 


ksze straty, cołnęłi się na dawne pozycye. |E 
Wielka 


Pod Wiszenką 


Bełz działalność waa. Oddziały 


nasze Obsądziły wagórze Choraj aa półnoe i 


od Wiszenki. 


Front w.'"ński. Pod Hołubami wymiana 


strzałów armatnich. Na innych odcinkach 
bez zmiany, 

Front litewsko-białoruski Na wschód od 
Pińska potyczki oddziałów wywiadowczych, 
Ped Baranowiczami i Lidą spokój. 

Zastępca stefa sztabu gen. Haller, pulk. 

Poznań. P. A. T. Komunikat głównego 
dowództwa z dnia 3 kwietnia: 

Grupa północna. Pod Zagajewicami 1 
Gońskiem odparto silne patrole niemieckie. 
Karczówka, Tarkowo ł tor kolejowy do 
Tarkowa były pod silnym ogniem artvieryi 
niemieckiej. Między Tarkowem a Dąbró- 
wką oddział niemiccki okolił nasz patrol 
złożony z trzech żołnierzy. Patrol nasz zdo- 
łał się przebić, pozostawiając ma polu walki 
jednego zabitego. Silny ogień karabinowy 


na nasze pozycye miętzy Antoniewem al 


Rułami, Na Ludwikowo, Kobielin i Sanki 
ogień miotaczy min. Silna 
s Noteci. Na Trzydomy padło kilka 
m 

Grupa zachodnia, Wczoraj rano 
lotnik niemiecki nad Sempolinem. Zresztą 
pojedyncze strzały na całym froncie. Odci- 
nek Leszna. Pod .Jeżeżycami osień naszych 
posterunków zmusił dwa atakujące patrole 
niemieckie do odwrotu. Chmurkowo bylo 
pod ogniem karabinów i miotaczy min. 
! Grupa południowa. Na szosie Kroteszyn— 
Milin odparto silne patrole niemieckie. — 
Przez całą noc dość ożywiony ogłeń kara- 
binowy na nasze posterunki, 

Szef sztabu generalnego. 


"Paderewski w Wiedniu. 


Wiedeń. P. A. T. Pociąg wiozący calon- 
ków misyi sojuszniczej i prezydenta mini- 
strów Paderewskiego z małżonką z Polski 
do Paryża, przybył wczoraj o godz. 9 rano 
Ina dworzec kolei północnej, skąd wnet prze- 
jechał na dworzec kolei zachodniej. Tutaj 
ina powitanie prezydenta ministrów zjawił 
się kierownik poselstwa Dr Szarota w 
towarzystwie radey legacyjnego Henzla 
i pełnomocnika wojskowego państwa pol- 
skiego jenerała Nowotnego. Prezydent 
ministrów, chociaż strudzony podróżą, wy- 
(razi gotowość zetknięcia się z tutejszą ko- 
jlonią polską i wyznaczył godzinę 3 popoł. 
na przyjęcie ich przedstawicieli. O tej go- 
dzinie zjawili się na dworeu z poselstwa 
polskiego kierownik poselstwa Dr Szarota, 
radca łegacyjny Dr Henzel, sekretarz lega- 


cyjny br. Romer. Ze służby likwidacyjnej ryan Linde, zamieszkały tam od lat, go-, wojskowa franeuaka przybyła po zwiedze- | 


ka- 
rabinów maszynowych, Na lni Staje— | 


strzelanina | 


prezes sonatu Różycki radca Nemu- 
man ż Dr Tehórznieki, dalej pełno- 
mocnik wojska polskiego w Wiedniu gen. 
Nowotny z pułk. Kochańskim, pa- 
nowie Biliński Ćwiklióski, Kory- 
towski Morawski Twardowski, 
Koeller, Pochwalski i przedstawi. 


| ciel Polskiej Ajencyi Tel. p Grott — 
IZ pań były obecne p. Henzlówa, ka. 


Lubomirska Pochwalskai Twar- 
doweka. 


rzystając z pięknej pogody odbył następnie 
z | 1 otoczomiem najb prze- 
jażdźkę amtomobilami po mieście. 

Wiedeń. P. A. T. Prezydent Paderewski 
odjeżdża dziś z Wiednia w dalszą podróż 


do Paryża, 
Termin powrotu Paderewskiego. 


"Warszawa. (Telefonem). Powrót prezyden- 


ta ministrów Paderewskiego ma nastąpić 10 


kwietnia. Termin ten ustalił prez. Padderew- 
ski podczas swego pożegnania w Warszawie 
z Naczelnikiem Państwa. 


0 następstwo no Drze Ennlichu. 


Warszawa. (Telefonem). Według pogło- 
sek, które pojawiły się w kuloarach sejmo- 
wych, sprawa dymisyi Dra Englicha nie 
została definitywnie rozstrzygnieta. Dr Fa 
glich podobno stanowczo obstaje przy swej 
prośbie o dymisyę. Jako domniemanego na- 
stępcę wymieniają dyrektora jednego z bad- 
ków warszawskich p. Karpińskiego, 


|którego kandydaturę w sposób nieoficyałny 
na posiedzeniu Sejmu podawał do wiado- 


mości przywódców klubów marszałek 
Trąmpczyński. Wyłoniła się także w nie- 
których ugrupowamtach poselskich kmay- 
dattma Dra Bilińskiego, którego jako 


fachowca w sprawach finaneowych, uwstz- 


ją za bardzo odpowiadniego do zorganiao- 
wania naszego aparatu skarbowego, znaj- 
dującego się dotąd w stanie chaosu. 


Zmiany w minist, spraw zagranicznych. 


Warszawa. (Telefonem). Jak donosi „,Prze- 
glad Wieczomy* na stanowisku wicemini- 
stra spraw zagram. zajdzie po świętach Wiel- 
kanocnych zmiana. Obecny minister dr. 
Wróblewski ma wrócić na dawne swo- 
je stanowisko szefa kancelaryi Rady mini- 
strów, zaś następcą jego w ministerstwie 
spraw zagran. ma zostać hr. Skrzyński, b. 
radca legacyjny przy poselstwie austro-wę- 
gserskiem w Bernie Szwajcarskiem. 


Sprawa sojuszu z Rumunią, 


Warszawa. (Telefonem). Sprawa sojuszu 
politycznego i wojskowego Polski z Rumu- 
nią jak słychać z dobrych źródeł poczyna 
wchodzić w stadyum konkretne i może już: 
w niedalekim czasie sprawa będzie dojrzałą 
do sfinalizowania. 

POSEŁ POLSKI W RUMUNII. 

Warsza... P. A. T. Posłem polskim w 
Bukareszcie został zamianowany Dr Ma- 


Komisya polska czesxa. 


Bada Narodowa Księstwa Oieszyńskiego 
komunikuje: 

Telegram p Clemene.eau do rządów 
w Pradze i Warszawie: 

„Oddaję misyt Ententy w Cieszynie pra- 
wo decyzyi w ewentualnych sporach między 
Polakami i Czechami“, 

Z powodu tego tełegramu utworzono kò- 
misyę polsko-czeską. Ustalono, że ma ona 
za zadanie wyrównywamie sporów między 
Polakami a Czechami. W razie nieosis onie- 
cia poruzumienia ma orzeczenie misyi Enten- 
sty chwilowo moc obowiązującą, Pozatem 
tak Polakom jak Czechom przysługuje pra- 
wo odwołania się do swoich rządów. 

Tak ada Narodowa w Cieszynie, 
jak Narodni Vybor w Polskiej Ostra- 
wie wykonują swoją władzę na obszarach 
oznaczonych układem paryskim, opierają- 
eym sie na umowie z 5 listovada. 

Aż do ostatecznego rozstrzygmiocia co do 
przynależności KB. Cieszyńskiego jest zatem 
Rada Narodowa władzą prawowitą dla poł- 
skiej ezęści księstwa. 

Decyvzyi koeforencyi pokojowej w Pra- 
dze należy się się spodziewań, według opi- 
nii członków misyi ententy w Cieszynie, w 
ciągu 2 dw 8 tygodni 

Telegram p. Clemenceau ma na celu za- 
pahiedz ewentuainym aktom którejkolwiek 
strony, zinierzającym do przesądzenia przy- 
należności Śląska drogą faktów dokona- 
nych. 

Utrudnia ogromnie położenie niedotrzymy- 
wanie przez Czechów ugody paryskiej, któ- 
ra zapewniała Radzie Narodowej objęcie 
administracyi na linii graarcznej z 5 listo- 


Pierwsze posiedzenie komisyi polsko- 
czeskiej, odbyte w dniu 1 kwietnia mo dało 
rezultatu, ponieważ Oresi nie chcieli się za- 
stosować do wykonywania układu paryskie- 
go. Oświadczyk oni, że muszą zasięgnąć 
instrukcyi od rządu w Pradze. 

Polscy ezłonkowie, stojący ma starmowisku 
prawnych układów, nie potrzebują się odwo- 
ływać do rządu warszawskiego. 

Następne nosiedzenie komisyi mięszanej 
ma się odbyć w dniu 8 kwietnia, 


Śląsk Cieszyński neutralnym obszarem ? 


Paryż, dnia 8 kwietma. P. A. T. Havas 
donosi: „Joumał* podaje wiadomość, jako- 
by komisya eemtralna zatwierdziła przedło- 
żone przez komisyę czesko-słowacką wnio- 
ski, które zmierzają do wcielenia do państwa 
czesko-słowackiego trzech milionów Niem- 
ców ozedkich i 800.000 Niemców węgier- 
skich. Co do sporu czesko-polskiego, to wy- 
siana na miejsce komisya ententy ma się po- 
dobno oświadezyć za utworzeniem ze Śląska 
Cieszyńskiego obezaru „JOUT- 
nal“ uważa ten projekt za niewłaściwy, al- 
bowiem w ten sposób stworzonoby powód 
do trwałego zatargu między Polakami a 
Ozechami. 


POLSKA RADA MIEJSKA W POZNANIU. 

Poznań. P. A. T. Pierwsze posiedzenie DO- 
wo wybranej Rady miejskiej pozmanskiej od- 
będzie się we wtorek. Otwarcie nowej Rady 
miejskiej poprzedzi nabożeństwa w koście- 
le Bożego Ciała. Pierwsze posiedzenie Rady 
miejskiej będzie miało uroczysty charakter. 
Imieniem wszystkich trzech polskich frakcyi 
radzieckich. wygłoszoca będzie jedno wspól- 
ne oświadczenie. Na prezesa Rady miejskiej 


upatrzony jest dr. Mieczkowski, dy-| 


rektor Banku spółek zarobkowych. Kandy- 
daturę dra Mieczkowskiego na prezesa po- 
pierają wszystkie trzy frakcye polskie. 


Zaburzenia w Ostrowcu. 


Warszawa. (Telefonem). Jak donosi „Ga- 
zeta Warszawska“ z Ostrowca w Opa- 
towskiem w ostathich dniach przyszło tam 
do zaburzeń, wywołanych przez robotników, 
pod wpływem wytężonej agitacyi bolązewi- 
ckiej. Dnia 24 marca oknło 3.000 robotników 
zgromadziło się na rynku, dokąd siłą spro- 
wadzowo komisarza milicyi państwowej, ko- 
misarza milicyi kolejowej, przedstawicieli 
magistratu, szereg kupców i poważniejszych 
obywateń. Uchwałono rezolucyę przeciwko 
drożyżnie i postanowiono zastosować naj- 
ostrzejsze środki. Następstwem tego, dnia 
29 marca delegaci robotników nia pozwolili 
na załadowanie do wagonów bydła, przezna- 
czonego dla wojska. Zebrany tłum zajął 
wobec milicyi kolejowej groźną postawę. 
Milieva dla postrachu dała salwę w powie- 
trze. Tłum chwikowo cofnął się, wnet jednak 
zjawiła się milicya ludowa, która wraz z tłu- 
mem rozbroiła milicyę kolejową. Podczas te- 
go wymieniono z obu stron strzały. Zginęła 
jedna kobieta a jeden robotnik został ciężko 
zraniony. Następnego dnia poczęły z oko- 
He przybywać oddziały fornali, uzbrojonych 
w widły i siekiery i oddziały milicyi ludo- 
wej z okołic. 

Jak opowiadają, posiłki te są ściągane w 
tym celu, ażeby zapobiedz rozbrojeniu. mili- 
eyi ludowej, w razie jeżeliby nadeszło woj- 
sko dla uśmierzenia niepokojów. W mieście 
i okolicy uważają sytuacyę za groźną. 


Misya francuska w Kownie. 


Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakow- 
skiej z Paryża. Z Zurychu donoszą: Misya 


wszystkiego co jest potrzebne do zaopatrze- 
nia kraju w żywmość i broń. 


Sytuacva wojenna na Ukrainie, 


Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 
z Nauen. Wedle doniesień naczelnika drusiej 
rE ukraińskiej, ukrałńskie wojska nare- 
| dowe pod dowództwem Petljury stoją 
|46 kim. od Kijowa. Borojanka znajduje się 
Maszerują oni w kierunku 
Korosten i Ży.t.o.m.i.e.r.z.a, Armia sto- 
jaca koło Berdyczowa jest w kontakcie z 
bolszawickiomi wojskami, które maszerują 
|na Pasarabię i w okolice Żmerynki. 
|NOTA UKRAIŃSKA DO KONFERENCYI 

POKOJOWEJ. 

Kraków. P. A. T. Radło tel. iskrowej sta- 
cyi krak. z Paryża: Delegacya republiki u- 
kraińskiej ` zaopatrzona pałnemi unoważmie- 
niami rządu ukraińskieco, żąda od konie- 
rencyi pokojowej natychmiastowego uzna- 
nia. Nota wysłana w tym celu do konfe- 
ak pokojowej brzmi dosłownie: Naród 
ukraiński posiada wszelkie prawa, aby się 
módz zorganizować samodzielnie i nie może 
być zawisłym ^d żadnej obcej konstytuan- 
ty. Ażeby módz prowadzić wojnę przeciw 
najeźdźcom i ażeby zaprowadzić ład w kra- 
ju zniszczonym przez wojnę. uważamy za 
konieczne, aby nas uznano za państwo ga- 
modzielne. Jest to widocznym błedem, że 
rząd, który chce wejść w stosunki dypło- 
matyczne, handlowe i finansowe z imnemł 
państwami, natrafia na takie trudności. — 
W tej, tak ważnej sprawie każda zwłoka ©- 
stabia siłę kraju. który ma walezyć z nieprzy- 
jacielem całej Europy <ywilizowanej, z bol- 
szewizmem rosyjskim. Dlatego delegacya 
ukraińską domaga się w imieniu swego rzą- 
du dopuszczesia delegatów ukraińskich ną 
konferencyę pokojową i natychmiastowego 
uznania republiki ukraińskiej jako suwe- 
rennego i niezależnego państwa. 


(a może głrzyniać niemiecka Anshiya, - 


Wiedeń. A T. Wbrew oficyalnemy zæ 
przeczeniu u niemżecko-austryacki 
iż koalicya nie uczyniła żadnej leja 
niemieckiej Austryi, koresponienż „Neucs 
Wiener Journal* w Bazylei dr. Bessemer 
zapewnia na podstawie informacyi ze źródła 
autentycznego, że koalicya uczyniła Austryf 
niemieckiej nasiępującą propozycyę,  jeżalk 
wyrzeknie się przyłączenia do Niemiec i za- 
dowoli się uznaniem neutralności niemieckiej 
Austryi pod gwarancyą międzynarodową : 
1) Z niemieckich Czech otrzyma Austrya po- 
łudnłowy obszar Lasu Czeskiego. 2) Otrzy- 
ma niemieckie południowe Morawy ze Znał. 
mem i Nikolsburyiem, oraz 195 gmin, gdzie 
znajduje się 4 lub 5 fabryk cukru. 3) Otrzy- 
ma niemieczie Węgry zachodnie, liczące pół 
miliona mieszkańców, mające grunta nadają” 
ce się pod uprawę jarzyn. 4) Otrzyma Ty- 
rol niemiecki, 

Nadto wyraziła koalicya gotowość udzie- 
lenia Austrvi niemieckiej kredytu na odbu- 
aowę gospodarczą. Taki wniosek będzie 
przedłożony przez Anglię, Francve i Ame 
ryke. Włocnv na razie sa przeciwne. - 

Układu talkiero jeszcze nie zawarto, lesz 
można mówić o konkretnej ofercie. uczynso- 
nej przez wielkie mocarstwa niemieckiej 
Austryi. 

TRYEST WOLNYM PORTEM. 
Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presse“ donosł 
jakoby toczyły się rokowania o ogłoszenie 
Tryestu wolnym portem. 
|] aim | 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
z dnia 2 kwietnia 1949. 
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Urząd pożyczek państwowych 
i Skarbu narodowego 


Warszawa, Marszałkowska 154, 
przyjmuje wpłaty na 


Pk ye aiw 


-. spis 
AJLEPSZE 
A NASIONA 


PASTEWNYCH i CWIKŁOÓO wyc 


nna 


48 


Bańki felczerskie 


sztuka tylko 70 halerzy poleca 


A. Rutkowski też w Krakowie zx; 


z własnych flantacyi; Z pełną gwarancyą odmian 
i jak kości — poleca 


SKŁAD NASION „ZAGOR” 
"p. z ogr. por. 1060 


W KRAKOWIE, ULICA BASZTOWA L. 17. 
Na żądanie siużymy sgocyalnami ofertami. 


poszukuje służby męskiej i żeńskiej, 
starszego pielęgniarza i starszej pielę- 
gniarki oraz dwóch laborantów. 


Zgłoszenia z dokumentami przyjmuje Zarząd Kliniki 
al. ROSA 48, w godz. od 9—11 przed południem. 


DEACWEM 11 ROH 
Celem zorganizowania „dą dla 


odbudowy wazir kociej 


p NAZI 


Biuro przemysiu drzewnego 


Kraków, Karmelicka 1 


P. T. Zarządy Parafialuc o nadosłanie wykazów zapo- 
'trzebowania sprzetów BA rch oraz pp. Przedsię- 
"biorców o zgłaszanie swych adresów z podaniem spra- 
- waości produkcyjnej. 1483 


| CUIRASKNRCIEPERA TA + YEN ZCYC "NYDZORWYT 706 
B- 
SLASKIE 


TOWARZYSTWO HANAŁOWE| 


Spółka z ogr. odpow. 1386 

w Cieszynie, Bokrscka 17 
(Adres dla depesz: „ESTENA*) 

podejmuje się wszelkich transakcyi 


BASENY PORCELANOWE 


K 18:— 1309 


BRZUSZNE 


cd K 36— wzwyż 


(PASKI ca 


DROSNER — KRAKOW. 


Majątek ziemski 


190 morgów obszaru, w tem 40 mg. lasu, reszta 
rola, łąki, sad, z obszern ym dworem, oficyną i ra- 
budowaniami "gospodarczymi, w ładnej podgórskiej 
okolicy, w powiecie brzeskim do sprzedania — 
tylko Polakowi. Wiadomość u Dyrektora wodo- 
1380 


PASTY i SZCZOTECZKI do zębów 
WODY do ust 1810 
ORYG. PROSZEK DOSTALA 
WODY i PROSZKI do mycia WŁOSOW 
PERFUMERYA o MANICURES 


poleca DROBNER = 
Zarzącca dóbr 


81 lat, Żonaty, władej: ący językiesa polskim i niemie- 
ckim, z ukończoną szkcłą rolniczą, z li-letnią prak- 
tyką w wzorowych gospodarstwach na Ślązku, w Ga- 
licyi i Dolnej Austryi, znający się dobrze na uprawie 


ciąga w Krakowie, ul. Senatorska 1. 


mmateryałami przemysłu. śląskiego 


dła kopalń, hut, fabryk i domów] 


3 TY LI 
en ch. roli, gospodarstwie młlecznera, hodowii, obznajomiony 


« maszynami roiniczemi pracujący z zamiłewaniem, 
poszukują od l go lipca 1919 r. stałej, saniodz'elnej 
posady w wzorowym gospodarstwie, możliw: ię plisko 
koiei lub miasta. Łaskawe zgłoszenia proszę kierować 
pod „Samodzielny 238* do Adm. „Głosu Narodu“, 1336 


IMĘ sy, Szybko (7 mydlana 
„Maść Dra Heidy“ 
w słoikach na 1-:-12 osób. 


Nie plami bielizny, ma przyjamaj zapach, 


dla koni „Ekwo!-Hebdy" 

1416 po 1s i 1 kg. | 
Siówny skład apteka pod Baranxiem Kra*ów, Maty Rynck. | 
Książeczki do Nabcżeńsiwa dia wszysłkich 


Zarząd Kliniki neurologiczno - psychiatry- 
cznej U. J. w Krakowie 1453 


pc egenos 
ZURIA PRAWNICZA „| 


a KRAKGW o 
„3 Sod: główay L. S nU 
Śrybłe prrygafrannie p-we lschawe ely e) do agzamnów 
i ryzaromów prawniczych Usrorosytańa krakowskiego id lwuw -LÈ 
3) cgzaminów miwekaczih, szdziowókich i notayu'x: 
R'en dh wolktowych I ow dki zastynuje v yose Ę 
praygo.owante indywidnalne, bas rze 
maz dw majem pukyta. ssij, 
Zakope. rbłorowa i tfadywidaalna. 
amen zypłów, skrwow i alaw : 
í mamakta mą yłania. 
śię! 7 kato a da stra polliperwycki M 


stanów p. Ł Najświętsza Rodzina 
opracowana przez ks. |nfułatą J. Stachyraka 
poleca 
m= Andrzej Wolanin w Przemyślu. === 
1445 


w 


Odsprzedającym odpowiedni rabat. 


„BŁOB NARODOWY z duła 4 Kwi 


1019 rok. , 


EZ Eh | 


"fal mi LIOTNJAKÓW 


w doborowych gatunkach dopóki za- 
pas starczy wagonowo dostarcza 


lwigzek Ekanemitzny Kółek rolniczych 


j Kraków, Wiślna 8. 


1881 


Ft pragnie powiekcyć swój meiate E 


niech spieszy oglądnąć plan parcelacyjny 
i nabyć grunta pod bydowę will i domów 
w Krakowie, tuż przy stacyi tramwajowej. 
Wiadomość: Rynek kleparski L. 9, I. 

drzwi na lewo, cd j.m 3-4 pPeppagS 


Naj epsza  bóbużka cygaretowe 
iejstcczkęch i tutkach 
Wyróbe Krajowy 
jedyuej galicyjskiej fabryki bibulek - 


a papierosów. 
o skład y 


- Żywiec. > 


fil tanini will i pari 7 


ma do da 1081 
J. ROPSKI, ulica Szewska |. 5 


główne konc. a w Krakowie — telefon Nr. 2248, 
Codzień świeże zgłoszenia. 


ar | Rgronom energiczny, w 

(RE [ia Wil W ifan FOKIGgO | siie wieku, posznkuje posa- 

Visi KUMYBIĘJU | dy samodzielnego rządcy- 

administratoraewent. mógł 

uu zdania i y E 
że mieszkam 


by objąć dzierżawę blizko 
miasta, Poszde może objąć 

w RYMANOWIE 
1449 Józef Podoski. 


Stelmach 


szej wiadomości udzieli z 
zdolny, do wszelkich ro- 


grzeczności biuro Ł. L Bor- 
bót, poszukuje posady od 


kowskiego Kraków, plac 
Dominikański 1. 1439 
15 kwietnia lub 1 maja na 
ordynaryę. Ek" Lu- | szenia do Adm. „Gł. 


Absolwent praw 
wik, Aleksandrowice Nar." dla Absolwenta 


poszukuje półdnio- 
Balice. dk enie 1440 


wego zajęcia za skro- 
mnem wynagrodze» 
niem, Łaskawe zgło- 


Nr. 71. 
Magistrat król. wel. m. Rzeszowa. 
T.. 3431, 


Rzeszów, dnia 14 marca 191%, 


KONKURS. 


Gmina miasta Rzeszowa rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę 


rachmisiraa, wzgiędnie adjunkta rachunkowego 
przy miejskich zakładach przemysiowych, 


a to clektrowni i gazowni. W myśl uchwały Rady rachunkowość 
podwójna ma być prowadzona sposobem kupieckim. Do posady 
nadać się mającej przywiązaną jest płaca wraz r£ dodatkiem na 
mieszkanie łącznie w rocznej sumie 2900 kor. względnie 2.200 
kor. zależnie od kwalifikacyi kandydata, tudzież prawo do uzy- 
skania wyższego stopnia płacy i awansu, jak niemniej prawo do 
zaopatrzenia w myśl przepisów statutu organizacyjnego dla urzę- 
dników gminy miasta Rzeszowa. 

Oprócz powyższej płacy na czas obecnych anormalnych 
stosunków przyznanym zostaje dodatek drożyżniany w wysokości 
unormowanej dła urzędników państwowych rozporządzeniem 
z dnia li-go września 1918 r. Nr. 333 Dz. p. p. i rozporządze- 
niem P. K. L. z dnia 2l-go stycznia 1919 r. L. 816, a płatny 
w ratach miesięcznych i kwartalnych zależnie od rangi i człon- 
ków rodziny. 

Posada nadaną będzie prowizorycznie na jeden rok, poczem 
może nastąpić stabilizacya na podstawie uchwały Rady miejskiej, 

Ubiegający się o tę posadę winni przedłożyć: 

1) metrykę chrztu; 2) certyfikat przynależności; 3) dowód 
uczynienia zadość powinności wojskewej; 4) świadectwo zdro- 
wia; 5) świadectwo z odbytych studyów; 6 „dowody uzdolnienia 
do prowadzenia rachunkowości podwójnej i świadectwa ze zło» 
żonych egzaminów; 7) świadectwa dotychczasowej pracy. 

Pierwszeństwo będą mieli ci pp. kandydaci, którzy się wy» 
każą dłuższą praktyką w miejskich Zakładach przemysłowych. 

Podania należy wnosić do Magistratu miasta Rzeszowa do 


dnia 15 kwietnia 1919 r. 1210 
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p KUPIECKI © 
Lwów Halicka 19 (dom własny) 
przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem 2 
w 


o 4 

4° Od sta 2 

i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem > 
4] 0 = 

3 la los © 

Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo- ©) 
dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie (a 


bez wypowiedzenia. 
Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 
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Bank z własnych funduszów. 994 
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w Krakowie, Rynek 2 25. = Obecnie 


DLA ROLNICTWA, HANDLU I PRZEMYSŁU. 
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Podwyższenie kapitatu akcyjnego na K. 30,000.000 


Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dia Handlu i Przemysłu z dnia 18-go lutego 1919 r. uchwaliło "TW T kapitał 
akcyjny z K8,000.000— na K30,0%0.000-— przez em:syę nowych 55.000 sztuk pelnowpłaconych akcyi po K400— im. wart., przekazując Radzie Zawiadowczej 
określenie terminu i szczegółowych warunków emisyi tych akcyi. . 

Gdy z powyższej emisyi sziuk 55.000 akcyi im. wart. K. 22,600.000:— obejmuje Konsorcyum składające się z kapitalistów krajowych ua własny 
rachunek sztuk 30.000 akcyi im. wart. K 12,000.060*—, przeto zamierzenem jest pozostałe 25.000 sztuk akeyi im. wart. K 10,0098.000— 


przedłożyć do publicznej 
SUBSKRYPCYI 


przyczem przyznane będzie również dołychczasowym akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, iż za 2 stare akcye 
przypadnie do poboru 1 nowa akcya. - 

Bliższe warunki odnośnie do wykonania prawa poboru, ogłoszone zostaną w swoim czasie. 

Celem możliwego zabezpieczenia sobie przydziału sztuk, przyjmuje się już teraz 


ZGŁOSZENIA I WPŁATY 


BANK POLSKI [ 
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na powyższą subskrypcyę à 
sztuk 25.000 imiennej wartości K 10,000.000:-— akeyi Banku Galicyjskiego cia handlu I przemysłu 
obecnie 
Banku Polskiego dia rolnictwa, handiu i przemysłu 


pod następującymi warunkami: 


1) Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi K 500— za każdą akcyę z doliczeniem 
50/6 odsetek od dnia l-go stycznia 1919 r. do dnia wpłaty, zaś dla dotych- 
czasowych akcyonaryuszy na podstawie prąwa poboru k 470: —. 

2) pani a złożyć należy K 150'— gotówką na każdą zgłoszoną do obięcia 
akcyę. 

3) Repariycye nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania. 

4) Nowe akcye wydane bądą akcyonaryuszom w swoim czasie po skonfekcyonowa- 


niu sztuk, za zwrołem tymczasowego potwierdzenia kasowego na uiszczony 
| zadatek i złożeniem reszty ceny kupna, 
5) Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Bank zwrócił wpłaconą tytułem zadatku 
| kwotę wraz z odsetkami 2%. 
| 6) Nowe akey uczestniczą w zyskach Banku od dunia ł-go stycznia 1919 r. na równi 
z akcyami dotychczasowemi. 
| 7) Zgłoszesia przedwstępne i wpłaty zadatków dokonane być mogą do dnia 15-go 
kwietnia 1919 r. 


w Krakowie: w Banku Galicyjskim dla handlu i przemysłu, Rynek '5. 

5 w Filii Banku Krzjiowego Król. Gsiic. i Lod. z W. Ks. Krak. 

5 w F.lli Banku Przemysłowego dla Królestwa Galicyi i Lodomerył z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 
we Lwowie: w Banku Krajowym Gaiicy: i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 

„ w Banku Przemysłowym dla kroiestwu Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


BANK GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU. 
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